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W szystkim mędrcom, któ-
rzy uważają, że człowiek
to szczególny stwór bo-

ski, mający – w odróżnieniu od
zwierząt – duszę, zwracam skrom-
nie uwagę, iż mimo wszystko pozo-
stajemy zwierzętami. Tylko za na-
szego życia potwierdzili to liczni
kapłani, którzy, kierując się czy-
sto zwierzęcym instynktem, nie
mogli się powstrzymać od seksu-
alnego napastowania dzieci, a od
tego nie mógł się również powstrzy-
mać aż nadto dobrze znany, skądi-
nąd ursynowski muzyk jazzowy.
Najświeższe badania dokumental-
ne wykazały w dodatku, że nawet
będący najporządniejszym w świe-
cie człowiekiem Karol Wojtyła –
jeszcze jako biskup krakowski go-
dził się latami na utrzymywanie
w stanie kapłańskim nałogowego
pedofila, wyrokowca,  posyłanego
łaskawie do kolejnych parafii w
Polsce i na Ukrainie i korzystające-
go z całą bezczelnością z tolerancyj-
nej postawy instancji kościelnych
wobec niego. 

T rudno o większą obrzydli-
wość niż kreujący się na
świętą osobę ksiądz, dobie-

rający się do nieletnich dziewczy-
nek bądź chłopców ufających w do-
broć i autorytet Kościoła. Chociaż
dużo się w polskim prawie zmieni-
ło, nie zmieniła się w ślad za tym
mentalność hierarchów, dla któ-
rych każda krytyka pedofila w su-

tannie jest od razu „atakiem na
Kościół”. To tak jak skrytykowa-
nie ze względów merytorycznych
osoby pochodzenia żydowskiego
traktowane jest z miejsca jako an-
tysemityzm. Tymczasem – jak
słusznie powiadał  największy orę-
downik polsko-żydowskiego pojed-
nania Szewach Weiss – w każdym
narodzie i w każdym zawodzie są
ludzie dobrzy i źli. Ani sutanna,
ani mycka nie czynią automatycz-
nie z człowieka anioła. 

S zacunek wobec bliźniego
jest w zasadzie normowa-
ny prawnie. Nie można bez-

podstawnie naruszać czyjegoś do-
brego imienia i sfery czyjejś wol-
ności osobistej. Niestety, szereg
przykładów wskazuje obecnie, że
prominentni przedstawiciele wy-
miaru sprawiedliwości mają to
coraz częściej, mówiąc najdelikat-
niej – w dupie. A w ślad za nimi
funkcjonariusze organów porząd-
kowych naruszają ową sferę co-
raz śmielej i z coraz większą bru-
talnością. I zamiast broniących
ogółu obywateli stróżów prawa
mamy wysługujących się politycz-
nym prominentom pretorianów,
realizujących nierzadko zadania
po prostu kompromitujące. 

J akoś nie słyszałem, żeby poli-
cja wkroczyła nagle do pała-
cu któregokolwiek biskupa

lub arcybiskupa i wzięła go za fra-
ki w związku z przejawianą prze-
zeń wieczną tolerancją dla prze-
stępstw w księżych szeregach. Ani
policjanci, ani izby skarbowe nie
interweniowały też, gdy przez wie-
le lat Kościół, który miał z pomocą
komisji majątkowej odzyskać do-
bra zabrane mu przez komunę,
nadużywał ustawowej łaskawości
do szaleństwa, wyciągając chciwe
ręce po o wiele więcej niż mu się
należało. A interesu publicznego i

ludzkich potrzeb pazerni probosz-
czowie, biskupi, zakonnicy w ogó-
le nie brali pod uwagę. 

T eraz zaś całą Polską wstrzą-
snęła wiadomość, że do kra-
kowskiego szpitala, do któ-

rego ratownicy medyczni przywieź-
li pacjentkę gotową ewentualnie
targnąć się na swoje życie, wkroczył
cały oddział policjantów, żeby ko-
niecznie wyśledzić, czy zażytą po-
noć przez siebie tabletkę wczesno-
poronną pozyskała ona z legalne-
go czy nielegalnego źródła. Podob-
no ciąża miała zagrażać jej zdro-
wiu i życiu, więc jakimś komen-
dantom wydało się naturalne, że w
tej sytuacji najlepiej przysłużą się

nieszczęśnicy mundurowi, którzy
w szpitalu utworzyli kordon wo-
kół jej łóżka. Osaczona kobieta nie
chciała wszakże w obecności intru-
zów zdjąć majtek, co uzasadniała
wstydem, bo z narządów rodnych
ciekła jej krew. 

R óżne znam przypadki inter-
wencji medycznych, ale po
raz pierwszy się dowiaduję,

że problemom chorej mają zapo-
biec nie lekarze (psychiatrzy, gine-
kolodzy...), tylko policjanci. Tak
to, krok po kroku, w coraz więk-
szym stopniu narusza się wolność
osobistą i prawa do własnych wy-
borów obywateli i obywatelek. Wy-
dawało się, że pozbawianie możli-

wości wykonywania zawodu przez
sędziów i prokuratorów nielubia-
nych przez władzę państwową jest
wprost nieprawdopodobnym eks-
cesem. Okazuje się jednak, że w
tłumieniu swobód jednostki można
pójść o wiele dalej. 

O becna władza nie daje żyć
nie tylko ludziom, lecz tak-
że lasom. Z niemałym

przerażeniem obserwuję, jak bieżą-
cy cel komercyjny pcha urzędni-
ków czujących się właścicielami
Polski do straszliwego ogałacania
zielonych gęstwin z drzew pod po-
zorem uzdrawiającej wycinki. Du-
że zwierzęta leśne już wkrótce nie
będą miały gdzie się schronić. Nic

dziwnego więc, że coraz częściej
wchodzą do miast, co przez miesz-
kańców traktowane jest na ogół z
sympatią, ale wobec nasilenia tych
wizyt w miejsce sympatii pojawia
się strach. Zwłaszcza wtedy, gdy
na ulice wkroczy większe stado dzi-
ków, w tym locha z warchlakami,
zawsze zdolna do zaatakowania
każdego, kto jej stanie na drodze.
Ostatnio mieliśmy defiladę dzikich
świń w rejonie ulicy Puszczyka na
Ursynowie, ale to samo powtarza
się we wszystkich dzielnicach War-
szawy ze Śródmieściem włącznie i
prezydent Rafał Trzaskowski  z
ciężkim sercem wprawdzie, ale zgo-
dził się w końcu na przynajmniej
częściowy odstrzał tej zwierzyny.
W sytuacji, gdy mamy przyspie-
szony zanik przyrody w naszym
cywilizowanym świecie, to bardzo
smutna konieczność. A gdzie w
końcu ma podziać się dzika zwie-
rzyna, jeśli sztab szykujący nam
Centralny Port Komunikacyjny w
gminach Baranów, Teresin i Wi-
skitki planuje ewentualne przecię-
cie Parku Krajobrazowego Lasów
Chojnowskich autostradą? 

N a co dzień obserwujemy
w nieco mniejszej skali
szaleńcze posunięcia de-

weloperów, gotowych wybudować
mieszkaniówkę na najmniejszym
nawet skrawku terenu albo gdzieś
w szczerym polu, całkowicie po-
zbawionym niezbędnej do życia
infrastruktury. W niejednym
miejscu Warszawy jeden miesz-
kaniec zagląda drugiemu bezpo-
średnio do okna i można tam nie-
malże podawać sobie rękę z balko-
nu do balkonu. Ja akurat – w ta-
kim miejscu na pewno bym nie
chciał mieszkać.

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA
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O tym, że palenie papiero-
sów ma fatalny wpływ na
zdrowie, wiadomo od
dawna. Relatywnie od nie-
dawna zadajemy sobie na-
tomiast pytanie, czy prze-
stawienie się z papierosów
na mniej szkodliwe niko-
tynowe alternatywy może
przynieść jakkolwiek po-
zytywny wpływ na kondy-
cję naszego organizmu. A
jeśli tak, to jaki dokład-
nie? Odpowiedzi dostar-
czają badania naukow-
ców z Wielkiej Brytanii. 

Nie wszyscy palacze są w sta-
nie wyjść z nałogu nikotynowe-
go, dlatego niektórzy specjaliści
wychodzą z założenia, że lepiej
przedstawić palaczom mniej
szkodliwą alternatywę: coś, co
dostarczy podobnych do papie-
rosów doznań, przy możliwie
jak najniższym uszczerbku dla
zdrowia. Takim rozwiązaniem
mają być podgrzewacze tytoniu:
urządzenia, w których umiesz-
czane są specjalnie przygotowa-

ne wkłady z tytoniem. Następnie
grzałka podgrzewa tytoń, ale tyl-
ko na tyle, aby uwolnić nikotynę,
w całym procesie nie dochodzi
bowiem do spalania tytoniu.
Dlaczego? Otóż właśnie podczas
spalania uwalniane są rakotwór-
cze substancje smoliste, najgroź-
niejsze dla ludzkiego zdrowia. 

Jak jednak sprawdzić, czy ry-
zyko rzeczywiście maleje i jaki
wpływ na zdrowie ma wdycha-
nie nikotynowej pary? Uzyska-
niu wiedzy na ten temat miało
służyć badanie zaprojektowa-
ne przez naukowców z Wielkiej
Brytanii. Do eksperymentu za-
proszono osoby palące w wieku
od 23 do 55 lat, a następnie za-
pytano, czy zamierzają rzucić
palenie. 

Ci, którzy kategorycznie od-
mówili rozstania się z nałogiem,
trafili do pierwszej grupy, nato-
miast ci, którzy zadeklarowali
chęć rzucenia palenia — do dru-
giej. Zadeklarowani palacze zo-
stali następnie poinstruowani,
aby palić tak jak dotychczas lub

przejść na podgrzewanie tyto-
niu, (w eksperymencie wyko-
rzystano podgrzewacz GLO).
Wyboru dokonano losowo. Gru-
pa kontrolna, czyli osoby rzuca-
jące nałóg, uzyskały pomoc do-
radcy oraz dostęp do nikotyno-
wej terapii zastępczej. 

W trakcie trwania ekspery-
mentu każda z grup była pod
nadzorem lekarzy. Raz w mie-
siącu sprawdzano próbki ich
krwi, z których odczytywano
m.in. poziom biomarkera CEVal,
który miał wskazać, czy osoby
deklarujące rzucenie palenia lub
przerzucenie się na podgrzewa-
cze tytoniu , nie paliły tradycyj-
nych papierosów. Inne wskaźni-
ki, które brano pod uwagę, były
związane ze stanem płuc, pozio-
mem cholesterolu, stresem oksy-
dacyjnym czy liczbą białych
krwinek. Okazało się, że pala-
cze korzystający z GLO uzyskali
znacznie lepsze wyniki, niż ci,
którzy nie odstawili tradycyjnych
papierosów. 

Naukowcy stwierdzili „znacz-
ne i trwałe zmniejszenie biomar-
kera, który może powodować
uszkodzenia DNA związane z ra-
kiem płuc” oraz „znaczne i trwa-
łe zmniejszenie liczby białych
krwinek, markera stanu zapal-
nego związanego z wczesnym
rozwojem chorób układu krąże-
nia i innych chorób związanych
z paleniem”. 

Podgrzewacze tytoniu są do-
stępne na polskim rynku od kil-
ku lat. To jedna z nikotynowych
alternatyw, po jakie mogą się-
gnąć palacze, którym nie udało
się zerwać z nałogiem lub którzy
chcą ograniczyć ryzyko związa-
ne z paleniem. Do innych, któ-
rych używanie określa się jako
mniej ryzykowne od palenia, za-
licza się e-papierosy i saszetki ni-
kotynowe.

Technologia a rzucanie palenia
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Chciałbym serdecznie podziękować za każdy głos odda-
ny na moje projekty zgłoszone do tegorocznej edycji Bu-
dżetu Obywatelskiego. Dzięki Państwa wsparciu i za-
angażowaniu zrealizujemy ciekawe pomysły. 

Wygrały trzy projekty, które będą realizowane w 2024 roku.
„Zielone skwery na Ursynowie” otrzymały 2326 głosów, na „Lodo-
wisko na Ursynowie (kontynuacja)” głosowało 1576 mieszkańców
Ursynowa, a na „Murale metra - Zdzisław Beksiński” zagłosowało
1399 mieszkańców Mokotowa. W sprawie projektu „Lodowiska
na Ursynowie” przy ul. Kajakowej zwrócę się do Burmistrza Dziel-
nicy Ursynów z prośbą o uruchomienie go już na przełomie listo-
pada i grudnia tego roku. P a w e ł  L e n a r c z y k

R a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w  
P o l s k a  2 0 5 0  S z y m o n a  H o ł o w n i  /  O t w a r t y  U r s y n ó w  

To zawsze jest wspaniała zabawa. Na kolejną potańców-
kę zapraszamy już w sobotę, 22 lipca, od godz. 17.00.
Odbędzie się przy Dzielnicowym Ośrodku Kultury Ursy-
nów. Dodatkową atrakcją będzie stanowisko Ursynow-
skiego Centrum Sportu i Rekreacji. A następna potań-
cówka pierwszy raz na Torze Wyścigów Konnych Służew.

To międzypokoleniowe wydarzenie cieszy się niesłabnącą popu-
larnością. Dwie potańcówki już za nami, a na trzech jeszcze będzie
można się pobawić w godzinach 17.00 – 21.30.

W najbliższą sobotę, 22 lipca zapraszamy na teren przy Dzielni-
cowym Ośrodku Kultury Ursynów (ul. Kajakowa 12b). Kolejna,
sierpniowa potańcówka odbędzie się po raz pierwszy na Torze Wy-
ścigów Konnych Służewiec. A sezon zakończymy 2 września w Sad-
ku Natolińskim. Potańcówki to nie tylko muzyka, taniec i zabawa pro-
wadzona przez wodzireja. Można przy okazji obejrzeć wystawę
plenerową o Ursynowie. Mamy też coś dla najmłodszych uczestni-
ków zabawy – są to ogromny dmuchaniec, animacje, konkursy i za-
bawy. Gwarantujemy również odpłatną strefę gastronomiczną.

Na kolejnej potańcówce będzie z nami Ursynowskie Centrum
Sportu i Rekreacji i to z okazji swojego 25-lecia. UCSiR również przy-
gotuje wyjątkowe atrakcje, takie jak zajęcia aerobiku. Będą też lo-
sowane drobne upominki. 

Piąta w tym roku ursynowska garażówka odbędzie się
w niedzielę, 30 lipca. Rejestracja startuje w poniedzia-
łek, 24 lipca, o godz. 8.00 na stronie internetowej gara-
zowka.ursynow.warszawa.pl. Kto pierwszy ten lepszy.
Liczba miejsc jest ograniczona!

Najbliższa Ursynowska Wyprzedaż Garażowa odbędzie się 30 lip-
ca, w godz. 10.00 – 16.00, na parkingu przy Urzędzie Dzielnicy Ur-
synów. Rejestracja na wydarzenie odbywa się na specjalnej stronie
internetowej garazowka.ursynow.warszawa.pl. Startuje w ponie-
działek, 24 lipca, o godz. 8.00 i potrwa do środy, do godz. 23.59 lub
do wyczerpania limitu miejsc. Dla osób wykluczonych cyfrowo
możliwa będzie także rejestracja osobiście w siedzibie Urzędu
Dzielnicy Ursynów przy al. KEN 61 (w godz. 8.00-16.00).

Terminy kolejnych garażówek:  27 sierpnia, 24 września, 22
października, 19 listopada, 3 grudnia.

Znane są już wyniki głoso-
wania w 10. edycji Budże-
tu Obywatelskiego. W tym
roku do podziału było 101
mln złotych. Warszawiacy
zdecydowali, że ponad po-
łowa tej kwoty przezna-
czona będzie na zieleń w
mieście m.in. nowe drze-
wa i krzewy.

Głosowanie trwało od 15 do
30 czerwca. W tegorocznej edycji
mieszkańcy mogli wybierać spo-
śród 1183 projektów. Ostatecz-
nie do realizacji wybrali 325 pro-
pozycji - 13 ogólnomiejskich i 312
dzielnicowych. Pełne wyniki gło-
sowania są dostępne na stronie
https://bo.um.warszawa.pl.

- Siłą napędową Budżetu Oby-
watelskiego są ludzie - zgłaszają

projekty i wybierają te, które na-
leży zrealizować – mówi Karoli-
na Zdrodowska, dyrektorka-ko-
ordynatorka ds. przedsiębiorczo-
ści i dialogu społecznego w war-
szawskim Ratuszu. Bardzo dzię-
kuję wszystkim, którzy zagłoso-
wali. Szczególne podziękowa-
nia kieruję do autorów projek-
tów. Wiem, że włożyli dużo pra-
cy, aby najpierw przygotować i
zgłosić swoje propozycje, a póź-
niej zachęcić mieszkańców do
głosowania – dodaje.

Zwycięskie projekty
Zwycięskie projekty zostały

ogłoszone podczas uroczystej ga-
li, która odbyła się 13 lipca 2023
r. w Pałacu Kultury i Nauki. Wy-
niki zaprezentowali koordyna-

torzy ds. Budżetu Obywatelskie-
go oraz autorzy projektów z tej i
poprzednich edycji. 

Zdecydowana większość
warszawiaków zagłosowała na
pomysły związane z miejską
zielenią i infrastrukturą rowe-
rową – łącznie na realizację za-
dań w tych kategoriach miasto
przeznaczy blisko 70 mln zł.
Projekt ogólnomiejski o naj-
wyższym szacunkowym kosz-
cie realizacji to Remont chodni-
ków i ścieżek rowerowych w
Warszawie oraz nasadzenie
krzewów - na jego realizację
zostanie przeznaczonych 6 073
040 złotych. Z kolei najdroższy
projekt dzielnicowy to Zieleń
zamiast betonu na Pradze-Połu-
dnie za 1 744 547 zł.

Największym poparciem
mieszkańców w 10. edycji cie-
szył się ogólnomiejski projekt
500+ drzew dla Warszawy - za-
głosowały na niego aż 27 564
osoby.

Wśród 325 zwycięskich pro-
jektów, oprócz projektów doty-
czących zieleni i infrastruktury
rowerowej, znalazły się pomy-
sły zakładające m.in. doposaże-
nie oddziałów ginekologiczno-
-położniczych w miejskich szpi-
talach, organizację zajęć psycho-
logicznych dla dzieci i młodzie-
ży, zakup nowych książek i au-
diobooków w bibliotekach oraz
organizację różnego rodzaju wy-
darzeń kulturalnych.

Statystyki głosowania
Łącznie udział w głosowaniu

wzięło 85 048 osób. Największe
zainteresowanie głosowaniem
odnotowano w Ursusie, gdzie
zagłosowały 63 osoby na 1000
mieszkańców dzielnicy. Na dru-
gim i trzecim miejscu znalazły
się Rembertów i Białołęka (56
głosujących na 1000 mieszkań-
ców dzielnicy), a tuż za podium
uplasował się Wawer (55 głosu-
jących na 1000 mieszkańców
dzielnicy).

Aż 99 proc. głosów zostało
oddanych drogą elektroniczną,
z czego ponad 25 proc. wszyst-
kich głosujących przez internet,
zagłosowało ostatniego dnia
głosowania.

Najchętniej głosowały osoby
w przedziałach wiekowych 25-
34 i 35-44 lata. Jak co roku, za-
głosowało więcej kobiet (63
proc.) niż mężczyzn (37 proc.). 

M B

Niecodzienne zdarzenie
miało miejsce w przed-
szkolu przy ul. Krasno-
wolskiej na Zielonym Ur-
synowie. Doszło tam do
pożaru w wyniku uderze-
nia pioruna. 

Zdarzenie miało miejsce pod-
czas burzy w ubiegły czwartek.
W środku budynku przebywało
23 dzieci, gdy piorun trafił w
przedszkole. 

Błyskawiczna akcja służb
- W akcji uczestniczy 6 zastę-

pów straży pożarnej, dwie grupy
operacyjne miejska i wojewódz-
ka oraz komendant miejski. Po-
żar jest zlokalizowany. W tym
momencie na miejscu pracuje je-
den zastęp straży, który spraw-
dza poszycie dachu, czy przy-
padkiem gdzieś jakieś zarzewia
nie zostały – mówił mediom st.
asp. Bogdan Smoter z warszaw-
skiej straży pożarnej.

Dzięki błyskawicznej akcji ga-
śniczej również i pożar nie spo-
wodował żadnych obrażeń u dzie-
ci i ich opiekunów. „Burza była
krótka, ale na tyle gwałtowna, że
sprowadziła zagrożenie. Duże
brawa dla personelu za szybką
ewakuacje. Z każdym dzieckiem
porozmawialiśmy o zdarzeniu,
miejmy nadzieję, że zostanie w

pamięci jako bardziej niezwykłe w
ich życiu niż straszne.” – napisali
na swoim Facebooku strażacy. 

Porażenie piorunem
– co robić?

Wbrew pozorom, zdecydowa-
na większość ofiar rażonych pio-
runem przeżywa ten wypadek
(szacuje się, że tych, którzy prze-
żywają, jest cztery do pięciu ra-
zy więcej niż tych, którzy giną).
Jednak większość tych, którzy
przeżyli, może doświadczać róż-
nego rodzaju komplikacji zdro-
wotnych, dlatego po każdym ta-
kim zdarzeniu, nawet jeśli ofia-
ra deklaruje, że nie czuje się źle,
powinna skorzystać z pomocy

lekarskiej. Do śmiertelnego pora-
żenia piorunem dochodzi naj-
częściej w górach, rzadziej na
dużych zbiornikach wodnych
oraz rozległych, otwartych prze-
strzeniach z wysokimi drzewami
i/lub budynkami. W Polsce rocz-
nie z tego powodu umiera od kil-
kunastu do kilkudziesięciu osób.

Najlepiej w czasie burzy być
w domu. Dobrym schronieniem
jest też samochód, o ile jest za-
parkowany w bezpiecznym miej-
scu (np. nie pod drzewem). W
domu trzeba zamknąć okna, le-
piej też nie dotykać metalowych
przedmiotów. 

Ratownik TOPR i lekarz medy-
cyny ratunkowej Sylweriusz Ko-

siński zwraca uwagę na sygna-
ły, które mówią, że znajdujemy
się w dużym niebezpieczeństwie.
Jednym z nich jest „naelektryzo-
wanie się” włosów – czyli uno-
szenie się ich w kierunku prosto-
padłym do skóry. Kolejny sygnał
pozwala ocenić, czy jesteśmy bli-
sko/daleko od burzy – bardzo
niebezpiecznie jest wtedy, gdy
pomiędzy błyskiem a grzmotem
upływa mniej niż 30 sekund. Uni-
kamy wówczas drzew, zachowu-
jemy kilkumetrową odległość od
innych ludzi i usuwamy z odzie-
ży wszelkie metalowe przedmio-
ty, np. karabińczyki. 

Pierwsza pomoc osobie rażo-
nej piorunem: Zapewnij sobie
bezpieczeństwo – ratownicy ma-
ją powiedzenie, że martwy ra-
townik to zły ratownik. Nie bój
się dotykać osoby rażonej pio-
runem, wezwij pomoc,  oceń,
czy ofiara rażenia jest przytom-
na, oddycha, bije jej serce Jeśli
nie wyczuwasz tętna, wykonuj
masaż serca, z kolei jeśli ofiara
nie oddycha, ale ma tętno, roz-
pocznij sztuczne oddychanie me-
todą usta-usta. Następnie może-
my opatrzyć widoczne oparzenia
i krwawienia oraz być z ofiarą
do momentu przybycia pomo-
cy, wspierać ją psychicznie.

P i o t r  C e l e j

Ponad 50 mln na zieleń!

Piorun uderzył w ursynowskie przedszkole

Motocykliści to mniej niż 1 proc. ru-
chu drogowego w Warszawie, ale
stanowią ok. 25 proc. śmiertelnych
ofiar wypadków drogowych. W
2022 r. zginęło ich aż ośmiu i od lat
ten poziom się nie zmienia.

W ubiegłym roku w 16 wypadkach spo-
wodowanych przez motocyklistów, zginęło
ich pięciu. Trzech kolejnych kierowców mo-
tocykla zabili kierowcy aut. Osiem ofiar
śmiertelnych poruszających się tym środ-
kiem transportu to średnia z ostatnich lat. W
pierwszej połowie tego roku dwóch motocy-
klistów, którzy zginęli na ulicach Warsza-

wy to również 1/4 wszystkich śmiertelnych
ofiar wypadków.

Najczęstszy schemat takiego wypadku to:
„jadąc z nadmierną prędkością uderzył czo-
łowo w słup/barierę/ciężarówkę/etc.” Dwa

tegoroczne wypadki śmiertelne to zderzenie
z busem i ze znakiem drogowym (szczegó-
łowe okoliczności wciąż są wyjaśniane).

Co warte zauważenia, tacy kierujący sta-
nowią zagrożenie prawie wyłącznie dla sie-
bie samych. Wśród 22 osób poszkodowa-
nych w 21 wypadkach spowodowanych
przez osoby na motocyklu lub motorowe-
rze, aż 18 to sami sprawcy.

To jedna z tendencji, którą można zaob-
serwować analizując liczby z ostatnich lat,
które znajdziecie w „Raporcie o stanie bez-
pieczeństwa ruchu drogowego w Warszawie
2022”. z d m . w a w . p l

W tym roku w Warszawie zginie jeszcze sześciu motocyklistów?

Beksiński na muralu

Najbliższa potańcówka
na Zielonym Ursynowie

Wakacyjna garażówka
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#Kulturalnie
Dzielnica Mokotów zaprasza na...

Policja Dzieciom - Piknik Służb Mundurowych
20 lipca 2023 r. zapraszamy do Kompleksu Sportowego przy

ul. Niegocińskiej 2A, przygotowaliśmy dla Państwa wiele atrak-
cji, a wśród nich:

– pokaz tresury psów,
– przejażdżki kucykami,
– animacje i konkursy dla dzieci,
– watę cukrową,
– pokaz łodzi i pojazdów policyjnych,
– stanowisko Straży pożarnej,
– stanowisko Straży Miejskiej,
– pokaz służby kontrterrorystycznej,
– „krwiobus”,
– oraz wiele innych.
Piknik jest organizowany z okazji obchodów 104 Rocznicy

Powstania Policji Państwowej.

Szkoła w wakacje? Tak! Oczywiście dla chętnych 
Rusza kolejna edycja bezpłatnych zajęć porządkujących dla

uczniów klas ósmych oraz maturzystów. 
Uczniowie z warszawskich szkół, którzy w 2024 roku będą zda-

wali egzamin ósmoklasisty lub maturę, mogą skorzystać z bez-
płatnych kursów porządkujących wiedzę z wybranych przedmio-
tów. Już 17 lipca ruszają zapisy online na 4. edycję Warszawskiej
Szkoły Letniej.

Sportowe półkolonie dla dzieci
Jeżeli Wasze dzieci zostają w wakacje w stolicy to koniecznie

zapoznajcie się z ofertą jaką przygotowała dla Waszych pociech
Aktywna Warszawa.

W trakcie półkolonii dzieci będą miały okazję do poprawy
swojej sprawności fizycznej biorąc udział w zajęciach sportowych,
które zapewnią młodym uczestnikom niezapomniane przygody.
Dodatkowo będą mogły wyrażać swoją kreatywności poprzez za-
jęcia plastyczne, a także bawić się w różne gry stolikowe, uczest-
niczyć w zabawach integracyjnych oraz budować więzi z nowy-
mi kolegami i koleżankami

Od 9:00 do 13:00 czekają na nas różnorodne zajęcia sporto-
we i tematyczne, które zapewnią dzieciom mnóstwo frajdy i
nowych doświadczeń.

REKLAMA

To on uczył patrzeć przez oko kamery Andrzeja Wajdę i
Romana Polańskiego. Aleksander Ford, reżyser pierw-
szej polskiej superprodukcji - “Krzyżaków” - przez kil-
kanaście lat mieszkał na Mokotowie. 

To przy Narbutta, we wznoszonej w czasie okupacji modernistycz-
nej kamienicy rodziły się też pomysły na  “Ulicę Graniczną, “Piąt-
kę z ulicy Barskiej” czy “Ósmy dzień tygodnia”. Był wówczas potęż-
ną osobą, godną miana “Cesarza polskiej kinematografii” - to on sta-
wiał ją na nogi w nowej, powojennej rzeczywistości. W wyniku an-
tysemickiej nagonki w 1968 roku musiał opuścić Polskę. #ludzie-
Mokotowa

F o t .  N A C

Kartka z kalendarza

Zadowolenie mieszkańców oraz gości Urzędu cieszy naj-
bardziej! W ubiegłą sobotę zainaugurowaliśmy cykl kon-
certów na dziedzińcu Urzędu Dzielnicy Mokotów. Miesz-
kańców dzielnicy i wszystkich warszawiaków uraczyła
swoimi dźwiękami kultowa Kapela Czerniakowska.

Teraz czas na całkowicie nowe brzmienie! Dołącz do wspólnej za-
bawy w rytmach Soul oraz Rhythm and Blues! Zanurz się w rytmach
muzyki! 

22 lipca 2023 r., godz. 18.00-19.30
Wykonawca: Zespół SOULOVE
Miejsce: dziedziniec Urzędu Dzielnicy Mokotów, ul. Rakowiec-

ka 25/27, wejście bramą od ul. Wiśniowej.
Koncert SOULOVE to zbiór autorskich kompozycji, które zespół

przygotował na przełomie 2019-2022 roku. Materiał jest połącze-
niem brzmień z pogranicza R&B i Popu. Spokojne brzmienia prze-
nikają się z energetycznie pulsującymi kompozycjami.

Do wspólnej zabawy zapraszają Przewodniczący Rady i Bur-
mistrz Dzielnicy Mokotów

Kolejny koncert na dziedzińcu
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AKCJA LATO
LIPIEC W LESZNOWOLI 

SPORT
Bezpłatne zajęcia gry w BOCCE, zajęcia na terenie szkół podstawowych
!3.07. – SP w Mysiadle, godz. 9:30-11:00
!10.07.– SP w Mrokowie, godz. 9:30-11:00
!17.07. – SP w Nowej Iwicznej, 12:30-14:00
!24.07. – SP w Lesznowoli, godz. 9:30-11:00
!31.07. – SP w Łazach, godz. 9:30-11:00
W przypadku ładnej pogody istnieje możliwość, aby zajęcia odbywały się na świeżym powietrzu.
Decyzję o miejscu przeprowadzania zajęć podejmują prowadzący instruktorzy w dniu zajęć.
Bezpłatne zajęcia gry w PICKLEBALL, zajęcia na terenie szkół podstawowych (w przypadku
ładnej pogody na zewnątrz- zgodnie z decyzją trenera)
!7.07. – SP w Mysiadle, godz. 9:30-11:00
!14.07. – SP w Mrokowie, godz. 9:30-11:00
!21.07.2023 r. – SP w Nowej Iwicznej, godz. 8:30-10:00
!28.07.2023 r. – SP w Lesznowoli, godz. 9:30-11:00
!31.07. – SP w Łazach, godz. 9:30-11:00

DDEESSKKOOKKOORROOLLKKAA II RROOLLKKII
Każdy wtorek i czwartek lipca bezpłatne zajęcia z instruktorami na terenie skateparków w Nowej
Iwicznej i Mysiadle.

DDEESSKKOORROOLLKKAA
! skatepark w Mysiadle, ul. Kwiatowa 28 – godz. 10:00-11:00
! skatepark w Nowej Iwicznej, ul. Krasickiego 56 – godz. 11:30-12:30

RROOLLKKII
! skatepark w Nowej Iwicznej, ul. Krasickiego 56 – godz. 10:00-11:00
! skatepark w Mysiadle, ul. Kwiatowa 28 – godz. 11:30-12:30

Dostępność obiektów sportowych zarządzanych przez Centrum Sportu.
W okresie wakacyjnym od 1 lipca do 31 sierpnia br. zewnętrzne obiekty sportowe Centrum
Sportu będą otwarte w godzinach 8:00 – 22:00

KULTURA
DDllaa ddzziieeccii
GOK Lesznowola zaprasza na zajęcia plastyczne, teatralne i integracyjne realizowane w ramach
półkolonii w gminnych szkołach podstawowych: w Mrokowie, Mysiadle, Nowej Iwicznej i
Zamieniu.

PPllaassttuussiiee –– zzaajjęęcciiaa ppllaassttyycczznnee ww ffiilliiii GGOOKK ww MMaaggddaalleennccee
Każdy wtorek lipca w godz. 10.15-10.45 bezpłatne zajęcia plastyczne z Karoliną Kieś w filii GOK
w Magdalence, ul. Lipowa 28. Zapisy na miejscu.

DDllaa SSeenniioorróóww
Środy z GOK Lesznowola w filii GOK w Magdalence: 12, 19 i 26 lipca. Magdalenka ul. Lipowa 28.
Spotkania bezpłatne.
!Godz. 10.00 – ceramika.
!Godz.11.00 – brydż.

WWyycciieecczzkkii ddllaa ccaałłyycchh RRooddzziinn
„Słodka wyprawa” do Tomaszowa Mazowieckiego i Piotrkowa Trybunalskiego – termin: sobota
29 lipca, wyjazd z Mysiadła.
W programie:
!Skansen rzeki Pilicy i Błękitne Źródła,
!Muzeum Lodów,
!Muzeum Marcepanów,
Koszt wycieczki 160 zł od osoby, zapisy telefoniczne do 21 lipca pod nr tel. 692 143 536.

AArrttyyssttyycczznnee SSoobboottyy ww PPlleenneerrzzee – warsztaty artystyczne, muzyka i wieczorne kino plenerowe (godz.
16.00-23.00).
Terminy:
!29 lipca – Mroków,
!5 sierpnia – Lesznowola,
!19 sierpnia – Mysiadło.

KKOONNKKUURRSS FFOOTTOOGGRRAAFFIICCZZNNYY GGMMIINNNNEEJJ BBIIBBLLIIOOTTEEKKII PPUUBBLLIICCZZNNEEJJ
Gminna Biblioteka Publiczna zaprasza dzieci i dorosłych do udziału w konkursie fotograficznym
„Zabierz Książkę na Wakacje”. Prace z książką w roli głównej można wysłać do końca sierpnia.
Regulamin konkursu na stronie internetowej GBP: www.bp-lesznowola.pl.

Prezydent m. st. Warsza-
wy przedstawił projekt
Studium uwarunkowań i
kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego
m.st. Warszawy. 

Niestety, w projekcie tym zna-
lazła się niekorzystna dla miesz-

kańców okolic Parku Polskich
Wynalazców propozycja, aby te-
ren u zbiegu ulic Rosoła i Gandhi
od strony południowej został
przeznaczony na bloki mieszkal-
ne z usługami. Stało się to wbrew
zapisom obowiązującego w tym
miejscu miejscowego planu za-

gospodarowania przestrzenne-
go, który przewiduje, że na tym
terenie mogą powstać tylko bu-
dynki na potrzeby usług zdrowia.

Wspólnie z radnym Piotrem
Skubiszewskim (Otwarty Ursy-
nów) wystąpiliśmy z inicjatywą
zgłaszania przez mieszkańców
uwag do projektu Studium, aby
powstrzymać zabudowę tego te-
renu budynkami mieszkalnymi.
Przygotowaliśmy dla mieszkań-
ców gotową uwagę do Studium.
Piszemy w niej, że funkcja tere-
nu u zbiegu ulic Rosoła i Gan-
dhi od strony Parku Polskich Wy-
nalazców powinna być zmienio-
na. W projekcie Studium teren
ten przeznaczony jest pod zabu-
dowę mieszkaniową wieloro-
dzinną i zabudowę usługową do
25 m wysokości. Funkcja ta po-
winna być zmieniona na publicz-
ne tereny zieleni. Uważamy, że w
okresie zmian klimatycznych i
dużego zapotrzebowania spo-

łecznego na tereny zieleni nie-
zbędnym jest, aby zachowywać
w tym miejscu rezerwę pod
park. Tym bardziej, że w nieda-
lekim sąsiedztwie tego obszaru
kilka lat temu został powołany
do życia niewielki, 2-hektarowy
Park Polskich Wynalazców. Te-
ren, którego dotyczy uwaga, po-
winien być zachowany jako na-
turalne powiększenie parku w
przyszłości. Jeśli miasto z jakichś
powodów nie przyjmie zmiany
dotyczącej terów zieleni, suge-
rujemy, aby zostawić w Studium
to, co było do tej pory,  czyli re-
zerwy pod usługi zdrowia.

Każdy mieszkaniec może do
29 września przekazać swoje
uwagi do wyłożonego projektu
Studium uwarunkowań i kierun-
ków zagospodarowania prze-
strzennego m. st. Warszawy

Uwaga może mieć dowolną
formę, ale musi z niej jasno wy-
nikać to, jakiego dotyczy obsza-

ru, jaka jest propozycja zmiany
oraz jakie jest uzasadnienie dla
takiej zmiany. Rekomendujemy
Państwu skorzystanie z przygo-
towanej przez stowarzyszenie
Otwarty Ursynów uwagi, która
była dystrybuowana do skrzy-
nek pocztowych wokół Parku
Polskich Wynalazców lub jej
wersji elektronicznej do pobra-
nia ze strony stowarzyszenia
www.otwartyursynow.pl/stu-
dium-zgłos-uwage. 

Uwagę można złożyć na kilka
sposobów. Elektronicznie, nie
wychodząc z domu, wysyłając
mail pod adres nowe.stu-
dium@um.warszawa.pl. Inne
sposoby wysłania uwag podane
na stronie internetowej Otwarte-
go Ursynowa. Mimo że uwagi
można składać do 29 września,
zachęcamy, aby uczynić to nie-
zwłocznie. Im więcej uwag wpły-
nie, tym większa szansa, że uda
się ochronić teren u zbiegu ulic

Rosoła i Gandhi przed zabudo-
wą mieszkaniową. Już teraz bar-
dzo dziękuję za Państwa zaanga-
żowanie w ten proces. Wspólnie
uratujmy tereny zieleni przed za-
budową przy Parku Polskich Wy-
nalazców. 

P a w e ł  L e n a r c z y k
R a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w  

P o l s k a  2 0 5 0  S z y m o n a  H o ł o w n i
/  O t w a r t y  U r s y n ó w  

Stop zabudowie u zbiegu Rosoła i Gandhi

REKLAMA

REKLAMA
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Edukacja dla kupców, ak-
cje zbierania niesprzeda-
nej żywności na targowi-
skach, jadłodzielnie. Mia-
sto robi co może, żeby
ograniczyć marnowanie
żywności. Efekt jest impo-
nujący – w pierwszym mie-
siącu akcji udało się prze-
kazać potrzebującym aż
3,5 tony żywności produk-
tów żywnościowych.

Nie marnujemy, edukujemy!
Od kwietnia do czerwca edu-

katorka Sylwia Lenartowicz-Wo-
jciechowska prowadziła w imie-
niu miasta rozmowy na temat
niemarnowania żywności na
warszawskich targowiskach. Ra-
zem z lokalnymi przedsiębior-
cami zastanawiali się, jak radzić
sobie z niesprzedanymi nadwyż-
kami żywności.

- Kupcy warszawskich targo-
wisk mają dużą świadomość te-
go, że marnotrawienie żywno-
ści realnie oddziałuje na sferę
gospodarczą, ekonomiczną,
zdrowotną i etyczną. Chcemy
ich wspierać w dążeniu do
zmniejszenia ilości niesprzeda-
nych produktów. Dlatego pro-
wadzimy w Warszawie działa-
nia, dzięki którym chcemy urato-
wać jak najwięcej jedzenia po-
przez właściwe przechowywa-
nie, przetwarzanie i dzielenie
się. Te inicjatywy już zmieniają
nawyki warszawianek i warsza-
wiaków - mówi Karolina Zdro-
dowska, dyrektorka koordyna-
torka ds. przedsiębiorczości i dia-
logu społecznego.

Z rozmów przeprowadzonych
z kupcami siedmiu warszaw-
skich targowisk wynika, że naj-
częściej marnują się owoce i wa-

rzywa. Sprzedawcy wskazywali
sposoby, by tego uniknąć:

– przeceniają artykuły nieco
gorszej jakości lub odkładają dla
osób potrzebujących;

– przekazują je osobom po-
trzebującym;

– korzystają z aplikacji do ra-
towania jedzenia;

– wykorzystują niesprzeda-
ny asortyment w swoich gospo-
darstwach;

– dzielą się żywnością z orga-
nizacjami pozarządowymi i
wspólnotami religijnymi, które
wspierają osoby potrzebujące i w
kryzysie bezdomności;

– współpracują z wolontariu-
szami Foodsharing;

– oddają żywność do jadło-
dzielni.

Dzięki wymianie dobrych
praktyk kupcy z targowiska u
zbiegu ulic I. Gandhi i rtm. W. Pi-
leckiego, rozpoczęli współpracę
z Fundacją A.R.T, która odbiera
owoce i warzywa po zakończo-
nym dniu handlowym w nie-
dzielę i przekazuje je potrzebu-
jącym warszawskim seniorom.
Dodatkowo na ursynowskim tar-
gowisku podczas 6 zbiórek żyw-
ności w kwietniu, maju i czerw-
cu zostało zebranych ponad 1,5
tony owoców i warzyw.

Od ubiegłego roku edukacją,
jak zagospodarować nadwyżki
owoców i warzyw, miasto obję-
ło łącznie 16 warszawskich tar-
gowisk. W zeszłym roku zostało
zebranych i przekazanych około
30 ton żywności dla osób potrze-
bujących.

Zbieramy i przekazujemy!
Tegoroczne zbiórki rozpoczęły

się w drugiej połowie maja. Kup-
cy chętnie się do nich przyłącza-

ją się i przekazują niesprzedane
warzywa i owoce. Ponownie w
akcję zaangażowali się kupcy z
targowisk: Wolumen na Biela-
nach, Tarbem na Bemowie, przy
Halach Mirowskich, przy ul. Egip-
skiej na Pradze-Południe oraz w
Centrum Handlowym Szembe-
ka na Pradze Południe. Dołączy-
ło do nich Targowisko Falenica.

- Najlepiej o zaangażowaniu
kupców świadczą kilogramy
przekazywanych warzyw i owo-
ców. Jeśli chodzi o organizacje,
to stałe dostawy warzyw i owo-
ców dają możliwość przekaza-
nia osobom potrzebującym re-
gularnych darowizn świeżej
żywności oraz włączenia więk-
szej ilości warzyw i owoców do

jadłospisu – mówią w Banku
Żywności SOS w Warszawie.

- Dobrze, że jesteście, zawsze
coś przecież zostaje, zawsze coś
się uzbiera – mówią kupcy z tar-
gowiska Plac Szembeka.

Już przez pierwszy miesiąc
prowadzonych zbiórek kupcy
przekazali ponad 3,5 tony wa-
rzyw i owoców. Z czego na no-
wym w projekcie Targowisku w
Falenicy aż 413 kg. Jak co roku,
zebrana żywność przekazywa-
na jest organizacjom wspierają-
cym osoby potrzebujące.

Co dzieje się z warzywami i
owocami zebranymi na targo-
wiskach?

– są mrożone (np. natki, ko-
perki, marchew) i wykorzysty-

wane w organizacjach (Stowa-
rzyszenie Otwarte Drzwi, Dom
Matki, Serduszko dla Dzieci)

– są rozdawane osobom indy-
widualnym (zweryfikowanym
przez OPS-y) w małych pacz-
kach od razu po zbiórce (Kuro-
niówka, Dzielnia Saska Kępa)

– są przerabiane na przetwo-
ry w słoikach na zimę (Dom
Matki)

– są wykorzystywane do pie-
czenia ciast i kompotów (Stowa-
rzyszenie Otwarte Drzwi, Dom
Matki)

– są kiszone i podawane dzie-
ciom na świetlicy (Serduszko dla
dzieci)

Zbiórki na targowiskach bę-
dą prowadzone do 15 grudnia.

W tym roku realizatorami zada-
nia są współpracujące ze sobą
organizacje: Bank Żywności Sos
w Warszawie, Fundacja Splot
Społeczny, Fundacja Inna Prze-
strzeń, Kuroniówka Fundacja Jo-
anny Liszkiewicz-Kuroń oraz
Stowarzyszenie Otwarte Drzwi.

Dzielmy się w jadłodzielni
O niemarnowaniu żywności

możemy myśleć też w naszych
rodzinach. Mogą w tym pomóc
jadłodzielnie, których sieć stale
się powiększa - obecnie jest ich
już blisko 50.

Miasto przypomina warsza-
wiankom, że w czasie wakacji –
kiedy dużo wyjeżdżamy i spę-
dzamy sporo czasu poza domem
– powinni zwracać większą uwa-
gę na planowanie zakupów. Nie
dopuszczać do sytuacji w której
przed dwutygodniowym wyjaz-
dem w lodówce zostają pełne
półki jedzenia z krótkim termi-
nem przydatności. Jeśli jednak
tak się zdarzy – można podzielić
się jedzeniem, które inaczej by
się zmarnowało. Z bliskimi – ro-
dziną, sąsiadami, znajomymi z
pracy – albo z innymi osobami za
pomocą jadłodzielni.

Jadłodzielnie to miejsca, któ-
re powstały z inicjatywy spo-
łecznej. Założeniem jest, że dba-
ją o te miejsca ich użytkowni-
cy. Zarówno osoby przynoszące
jedzenie jak i te, które z niego
korzystają. Ideą jest ratowanie
jedzenia przed zmarnowaniem,
nie ma znaczenia, kto z niego
korzysta.

Lista warszawskich jadłodziel-
ni jest stale aktualizowana na
stronie 19115 oraz na warszaw-
skiej mapie.

J a k u b  L e d u c h o w s k i

Warszawskie targowiska nie marnują
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„Trzeba odbetonować mia-
sta, bo wkrótce nie da się
w nich wytrzymać” – pod-
kreślił pełnomocnik rekto-
ra Uniwersytetu Łódzkiego
ds. polityki klimatyczno-
-środowiskowej prof. To-
masz Jurczak. Zdaniem
ekohydrologów to ostatni
moment na zmianę myśle-
nia o wodzie i zieleni w
mieście jako o infrastruk-
turze krytycznej.

C oraz wyższa tempera-
tura daje się we znaki
przede wszystkim

mieszkańcom miast, z kolei w
podmiejskich gminach, podczas
upałów, coraz częściej brakuje
wody. Do tego susza w mieście,
podtopienia po gwałtownych
opadach deszczu - to utrudnie-
nia, które z roku na rok przybie-
rają na sile.

- Pracowaliśmy na to dziesię-
ciolecia. Już 20 lat temu widzie-
liśmy, że zimy w naszym regionie
stają się coraz mniej śnieżne.
Dziś śnieg zimą występuje zale-
dwie przez kilka, kilkanaście dni,
a bywają również okresy, że nie
ma go w ogóle. Czemu to takie
ważne? To właśnie pokrywa
śnieżna odpowiada za odbudo-
wywanie się zasobu wód grunto-
wych i wód podziemnych. A tych
brakuje i to brakuje coraz bar-
dziej – tłumaczy kierownik Kate-
dry UNESCO Ekohydrologii i
Ekologii Stosowanej na Wydzia-
le Biologii i Ochrony Środowi-
ska UŁ prof. Jurczak.

S tatystyki pokazują rów-
nież, że z roku na rok
jest coraz więcej gmin,

w których pojawia się problem z
zapewnieniem mieszkańcom
wody. Już na początku czerwca
br. pojawiły się w niektórych gmi-
nach pierwsze komunikaty z
prośbą o ograniczenie zużycia
wody wodociągowej. Z taką proś-
bą do mieszkańców zwrócił się
niedawno m. in. wójt podłódz-
kiego Dobronia. Małe miejsco-
wości przez wiele lat funkcjono-

wały i wody nie brakowało, jed-
nak coraz więcej ludzi ucieka z
miast, buduje domy na wsiach
lub spędza tam cały sezon letni,
niejednokrotnie nadmiernie ko-
rzystając z wody głównie do pod-
lewania ogródków. Nagle pompy,
które są przystosowane do ob-
sługi na przykład dwóch tysięcy
mieszkańców, muszą pobrać
znacznie więcej wody i okazuje
się, że albo technicznie jest to nie-
możliwe, albo wody zaczyna po
prostu brakować. Dopiero zaczy-
na się lato, a już ponad 100 gmin
w Polsce zgłasza problem z bra-
kiem wody lub jej złą jakością.
W ostatnich latach takich gmin
było nawet 400 w skali roku.

Warto zwrócić uwagę
uwagę, że czasopi-
smo naukowe

„Geophysical Research” opubli-

kowało artykuł, z którego wyni-
ka, że nachylenie naszej plane-
ty zmieniło się o 80 cm, co jest
prawdopodobnie spowodowa-
ne tym, że człowiek w ciągu
ostatnich 20-30 lat wydobył po-
nad dwa tysiące gigaton wody
podziemnej. Korzystając w spo-
sób nieograniczony z zasobów
wód podziemnych powoduje-
my ich znaczny ubytek, zabu-
rzając tym samym jej obieg w
przyrodzie.

Zdaniem ekohydrologa
rozwiązaniem nie jest
kopanie coraz głęb-

szych studni w celu wydobywa-
nia wód znajdujących się jesz-
cze głębiej, lecz edukacja na te-
mat korzystania z wody, która
jest dostępna na powierzchni zie-
mi. Jest to jednak o tyle trud-
niejsze, że miasta się rozbudo-

wują, a jednocześnie coraz bar-
dziej zabetonowują.

- Wysoki krawężnik na każdej
ulicy powoduje, że woda zamiast
trafiać do ziemi dostaje się do
kanalizacji i rurami jest wypro-
wadzana z miasta. Woda spły-
wa do wyprostowanych, czasem
też wybetonowanych rzek i zbyt
szybko odpływa w kierunku mo-
rza. Prowadzimy rozmowy z
władzami miast i gmin, żeby wy-
korzystywać tereny związane z
zielenią miejską, głównie w ob-
szarach niezwykle cennych przy-
rodniczo, jakimi są doliny rzecz-
ne, które, niestety, są coraz czę-
ściej zabudowywane, by pozwo-
lić się tam rzekom rozlać i wyko-
rzystać tą zielono-błękitną infra-
strukturę do tego, żeby zatrzy-
mać wodę w gruncie i roślinach
– zaznaczył prof. Jurczak.

Naukowcy podkreślają
jednak, że błędne
działania związane z

utrzymywaniem rzek - prowa-
dzące do wykaszania roślinności
i pogłębiania koryt rzecznych -
prowadzą do dalszej degrada-
cji tych ekosystemów. W okre-
sach bezdeszczowych poziom
wody obniżający się w rzekach
powoduje, że obniżeniu ulegają
również wody gruntowe zale-
gające w dolinach. Zdaniem hy-
drologów nie jest jednak jesz-
cze za późno, by walczyć o wo-
dę w mieście.

- Musimy nauczyć się myśleć o
wodzie i zieleni jak o infrastruk-
turze krytycznej, podobnie jak
ma to miejsce w przypadku in-
frastruktury drogowej czy prze-
syłowej, czyli energetycznej czy
gazowej. Zagadnienie to jako
pierwsza poruszyła na łamach
czasopisma Nature prof. Iwona
Wagner. Nikt nie buduje dziś do-
mu, biurowca czy osiedla bez
uwzględnienia tych mediów,
dlaczego więc pomijamy zieleń i
możliwość retencjonowania wo-
dy deszczowej? Jeśli nauczymy
się odpowiednio zarządzać wo-
dą w mieście, unikniemy nie tyl-
ko suszy, ale także podtopień
podczas gwałtownych opadów,
które również występują coraz
częściej. – podkreślił badacz
łódzkiej uczelni.

Z atem – jak dodał - już
na etapie planowania i
projektowania różnych

inwestycji powinno się
uwzględnić możliwość retencji
wody w krajobrazie - w miej-
scu, w którym się ona pojawia
np. w wyniku opadu. Istotnym
elementem jest również dostęp-
ność terenów biologicznie czyn-
nych, zdolnych do gromadze-
nia tej wody, ale także obecność
drzew, zwłaszcza tych dużych,
które na danym terenie już ro-
sną. To właśnie one dają cień i
zatrzymują najwięcej wody oraz
pozwalają obniżyć temperaturę
nawet o 10 st. C.

Wycinanie dorosłych,
dużych drzew pod
nowe inwestycje bu-

dowlane i sadzenie w ich miejsce
nowych, które w wielu przypad-
kach w ciągu krótkiego okresu
usychają, nie do końca jest właści-
wym podejściem. Jeśli nawet te
nowe nasadzenia się przyjmą, po-
trzeba co najmniej kilkunastu lat,
by mogły świadczyć nam korzyści,
które zapewniały dorosłe osobni-
ki. Profesor zwrócił uwagę, że wła-
dze samorządowe proszą ekohy-
drologów o pomoc w „odbetono-
waniu” miast i – jak wynika z ich
doświadczenia – jako najbardziej
krytyczne najczęściej wskazywa-
ne są dworce, place, arterie i inne
miejsca, które wybudowano lub
gruntownie przebudowano w cią-
gu kilku ostatnich lat. Niestety,
„odbetonowanie” istniejącej już
infrastruktury jest dużo trudniej-
sze i znacznie droższe niż zaplano-
wanie jej prawidłowo, czyli np. z
uwzględnieniem zieleni na eta-
pie projektowym. Czasami zmia-
ny nie są w ogóle możliwe, ze
względu na infrastrukturę pod-
ziemną. Jak więc poradzić sobie z
betonem, brakiem zieleni i bra-
kiem wody w mieście?

- Miasta mogą „odbetonować”
się same. Jesteśmy w stanie osią-
gnąć zadowalający efekt w ciągu
kilkunastu lat, pod warunkiem
jednak, że zmiany zaczniemy
wprowadzać natychmiast. Wy-
starczy, że przy każdej nowej in-
westycji będziemy uwzględniać
możliwość pozostawienia odpo-
wiedniej powierzchni biologicz-
nie czynnej, pokrytej wieloga-
tunkową roślinnością, który to
teren wykorzystywany będzie
również do retencjonowania jak
największej ilości wody deszczo-
wej. Jeśli podejdziemy w ten spo-
sób do każdej inwestycji, poczy-
nając od parkingu, przebudowy
ulicy czy chodnika, po budowę
nowych obiektów, w ciągu krót-
kiego okresu jesteśmy w stanie
osiągnąć sukces. – wskazuje prof.
Jurczak. P i o t r  C e l e j

Stołeczni tramwajarze szykują
się do przebudowy kolejnego
fragmentu sieci ciepłowniczej
kolidującej z nową trasą do Wi-
lanowa. Prace będą wiązały się
ze zmianami w organizacji ru-
chu. Autobusy miejskie pojadą
objazdami.

Zamknięcie ul. Gagarina nastąpi w
nocy z 21 na 22 lipca 2023 r. – na odcin-
ku od skrzyżowania z Belwederską do
ulicy Sułkowickiej. Będzie tu także wpro-
wadzony zakaz parkowania. U zbiegu
ze Spacerową i Gagarina kierowcy będą
mogli przejechać Belwederską wyłącznie
prosto – na jezdni będą dwa pasy ruchu,
po jednym dla każdego z kierunków.

W jedną stronę...
Na ulicach Sułkowickiej i Nabiela-

ka zostanie wprowadzony ruch jedno-

kierunkowy. Sułkowicką będzie moż-
na przejechać od ulicy Gagarina do
Belwederskiej, a ulicą Nabielaka w
drugą stronę, czyli od Belwederskiej
do Gagarina. Na obu drogach będzie
obowiązywać zakaz zatrzymywania
się i postoju – wraz z informacją o
możliwości odholowania pojazdu na
koszt właściciela. Wyjazd z ulicy Ta-
trzańskiej na Nabielaka będzie moż-
liwy wyłącznie w prawo – w stronę
Gagarina.

Bypass na Belwederskiej
W związku z toczącymi się pracami

kierowcy korzystali do tej pory z tym-
czasowej jezdni po wschodniej stronie
Belwederskiej. W nocy z 21 na 22 lipca
2023 r do tej organizacji zostanie wpro-
wadzona zmiana – otwarty zostanie
wlot w ulicę Nabielaka. Kierowcy jadą-

cy do centrum będą mogli skręcić w
Nabielaka z jednego pasa ruchu. Dla
jadących w stronę Wilanowa zostanie
wyznaczony dodatkowy pas do skrętu
w lewo w Nabielaka. Wjazd w ulicę Pro-
menada i wyjazd z niej będą możliwe
wyłącznie z pasa prowadzącego w kie-
runku Wilanowa.

Objazdy
Objazdy utrudnień wyznaczono uli-

cami: Gagarina, Czerniakowską i
Chełmską. Na skrzyżowaniu z Chełm-
ską i Dolną, na czynnej jezdni ulicy Bel-
wederskiej, będą dostępne: jeden pas
do jazdy w stronę centrum oraz dwa
pasy w przeciwnym kierunku – wspól-
ny do jazdy prosto do Wilanowa i w
prawo w Dolną oraz do skrętu w lewo
w Chełmską.

Na Gagarina nową jezdnią
Drugi etap prac rozpocznie się w no-

cy z poniedziałku na wtorek, z 24 na 25
lipca. Wykonawca wspólnej inwesty-
cji – kolektora Mokotowskiego-Bis i od-
nogi linii tramwajowej – wprowadzi
zmiany na dalszym odcinku ulicy Ga-
garina. Kierowcy jadący z ulicy Nabie-
laka w kierunku Czerniakowskiej na
wysokości skrzyżowania z Sielecką
przejadą z jezdni południowej na nowo
wybudowaną jezdnię północną. Ruch
nadal będzie obywał się jednym pa-
sem w każdym kierunku. Tuż przed
Czerniakowską kierowcy wrócą na po-
łudniową jezdnię. Stąd będą mieli czte-
ry pasy do wjazdu na skrzyżowanie:
jeden do skrętu w lewo w stronę cen-
trum, dwa pasy do jazdy prosto oraz
wyodrębniony prawoskręt.

Otwarta Sielecka i zamknięta Iwicka
Oba wloty ulicy Sieleckiej – północny

i południowy – będą miały połączenie z
Gagarina. Na każdym będzie jeden pas
do skrętu w prawo i jazdy prosto, a dru-
gi do skrętu w lewo. Piesi przekroczą
Gagarina zebrą po jednej stronie skrzy-
żowania – bliżej Nabielaka. W związku
ze skierowaniem ruchu na północną
jezdnię Gagarina – nie będzie możliwo-
ści wjazdu na nią z Iwickiej od strony
Chełmskiej. Organizacja ruchu na skrzy-
żowaniu z ulicą Czerską się nie zmieni.
Kierowcy i piesi będą się przemieszczać
w ten sposób do końca września.

Komunikacja publiczna
Przez cały okres prac autobusy linii

131, 167, 168, 180, N31 i N81 będą

kursowały ulicami, którymi wyzna-
czono objazd: Sułkowicką i Nabiela-
ka. Przystanek Spacerowa 51 dla linii
116, 166, 501, 503, 519 i 522 zostanie
przeniesiony – przed skrzyżowanie uli-
cy Belwederskiej z Gagarina i Spacero-
wą. Będą na nim zatrzymywać się rów-
nież linie 131, 167, 168, 180, N31 i
N81 (nieczynny będzie przystanek
Spacerowa 53).

Dodatkowo trasa autobusów linii
nocnej N31 zostanie skrócona do pętli
Wilanów. W zamian za to na ulice wy-
jadą autobusy zastępczej linii nocnej
Z31. Będą one kursowały z pętli Sady-
ba ulicami: Wiertniczą, Przyczółkowa,
Vogla, Sytą, zawrócą przy Glebowej i
dalej Sytą, Metryczną, Bruzdową do
Hoserów.

M a c i e j  D u t k i e w i c z

Tramwaj do Wilanowa – prace na Gagarina

Trzeba odbetonować miasta!
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Rozpoczyna się przebudowa infrastruktury drogowej w Łazach

Centrum logistyczne czy osiedle mieszkaniowe?
Pod naciskiem grupy mieszkań-
ców Łazów radni gminy Leszno-
wola odstąpili od procedury
zmian funkcji działek zlokalizo-
wanych w obrębie PGR Łazy.
Tym samym plany firmy Hillwo-
od Polska, zmierzające do wy-
budowania na tym terenie wiel-
kiego parku logistycznego, zo-
stały czasowo zastopowane. Czy
to na pewno korzystne dla
mieszkańców całej gminy?

Dokładna liczba mieszkańców
Łazów uczestniczących w
proteście nie jest znana. Wia-

domo jedynie, że grupa jest dobrze zor-
ganizowana, zdeterminowana i głucha
na jakiekolwiek propozycje negocjacji.
Zarejestrowano stowarzyszenie o na-
zwie „Magazyny albo Życie Mieszkań-
ców Łaz i okolic”, co sugeruje, że zda-
niem protestujących nowa inwestycja w
Łazach nie tylko pogorszy komfort ży-
cia tamtejszej społeczności i zagrozi
okolicznej przyrodzie, ale także będzie
stanowić zagrożenie dla ludzkiego ży-
cia. Po raz pierwszy spotykamy się z
sytuacją, że budowa magazynów (par-
ku logistycznego) miałaby zagrażać
ludzkiemu życiu. Planowana inwesty-
cja ograniczona jest ulicami Grunto-
wą, Alternatywy i Rozmaitości, nato-
miast od ulicy Przyszłości oddzielałaby
ją m. in. duża działka z funkcją miesz-
kaniowo – usługową. 

B udowany obecnie park logi-
styczny ma mieć 47 tys. mkw.
powierzchni magazynowej i

około 12 m wysokości, a deweloper
planuje rozbudowę. Okoliczni obawia-
ją się przede wszystkim znacznego na-
tężenia hałasu, spowodowanego przez
wzmożony ruch ciężkich pojazdów do-
stawczych. Protesty spowodowały, że
wszystkie kluby radnych w Radzie
Gminy Lesznowola zgodnie odstąpiły
od procedury zmiany funkcji w miej-
scowym planie zagospodarowania
przestrzennego (mpzp) tego rejonu z
„mieszkaniówki” na usługową, do-
puszczającą budowę dużych magazy-
nów. Czy słusznie? 

N ie nam to osądzać, ale pa-
trząc z perspektywy wszyst-
kich 36 792 mieszkańców

Lesznowoli „mieszkaniówka” jest dla
budżetu gminy zdecydowanie mniej
korzystna na tym pozbawionym spo-
łecznej infrastruktury terenie, ponie-
waż generowałaby znaczne koszty, po-
noszone na urządzenie zupełnie no-
wej infrastruktury, także drogowej. W
latach 2002-2022 liczba mieszkańców
Lesznowoli wzrosła aż o 162,1 proc., a
to stanowi potężne obciążenie dla bu-
dżetu z powodów jak wyżej. Leszno-
wola jest gminą rozległą terytorialnie,
każde nowo powstające osiedle wyma-
ga milionowych nakładów budżeto-
wych (nowe drogi, szkoły, przedszko-
la, przychodnie zdrowia, etc.). Jedy-
nym ratunkiem, by podołać rosnącym
wydatkom, jest pozyskiwanie nowych
inwestorów. Polskie samorządy zdane
są same na siebie – państwo więcej za-
biera niż daje. Dlatego każdy nowy in-
westor, szczególnie duży dysponujący
potężnymi środkami finansowymi, jest
dla każdej gminy na wagę złota. Nowi

inwestorzy bowiem, to nowe duże pie-
niądze do gminnego budżetu z tytułu
podatków, a nowe pieniądze to z kolei
nowe drogi, nowe szkoły, przedszkola,
czyli cała społeczna infrastruktura.
Dzięki polityce znajdującej odzwier-
ciedlenie w konkursach „Samorząd
Przyjazny Przedsiębiorczości”, czy
„Rzetelni dla Biznesu”, w gminie Lesz-
nowola w roku 2022 rejestr REGON
obejmował aż 10 509 podmiotów go-
spodarki narodowej, a budżet gminy
osiągnął wysokość 327 mln zł – wartość
gigantyczną, jak na gminę o statusie
wiejskim. Niestety, nowe inwestycje
często stają się źródłem społecznych
konfliktów. Tak jest w większości pol-
skich miast, gmin i w dużych spółdziel-
niach mieszkaniowych. Tak jest obec-
nie w Łazach. I konia z rzędem temu,
kto znajdzie złoty środek, dzięki które-
mu można by rozwiązać narastający
konflikt. Takim złotym środkiem jest
dialog. Warunkiem gotowości do dia-
logu jest jednak dobra wola każdej ze
stron i wspólnota celów dla dobra pu-
blicznego. Inwestor, czyli firma Hill-
wood Polska, wyraża gotowość przystą-
pienia do negocjacji i zakończenia kon-
fliktu. Niestety, natrafia na mur.

S porny teren może być zagospo-
darowany w dwojaki sposób –
albo wspomniane centrum lo-

gistyczne, albo osiedle mieszkaniowe
na kilka tysięcy osób. Trzeciej możli-
wości nie ma, ale jedno jest pewne –
nie ma również takiej opcji, by ten atrak-
cyjny teren inwestycyjny w ogóle nie

został zagospodarowany. Załóżmy, że
mieszkańcy postawią na swoim i w Ła-
zach zacznie pączkować potężne osie-
dle mieszkaniowe. Na terenie pozba-
wionym infrastruktury drogowej i spo-
łecznej docelowo zamieszka kilka ty-
sięcy sąsiadów oraz kilka tysięcy aut
będących ich własnością. Codziennie
te kilka tysięcy aut będzie dowozić swo-
ich właścicieli do pracy i z pracy, do
przedszkoli czy szkół i z powrotem. Już
dzisiaj wyjazd z ul. Przyszłości na kra-
jową „siódemkę” jest trudny, a skręt w
lewo z Al. Krakowskiej w ul. Przyszłości
to wielominutowa droga przez mękę.
Jak będzie wyglądał ruch drogowy, kie-
dy pojawi się tam kilka tysięcy dodatko-
wych aut? Jaka będzie jakość tamtejsze-
go powietrza, kiedy do wydzielanych
przez auta spalin zostaną dodane dym-
ki z kominów podczas długiego w Pol-
sce sezonu grzewczego? A nie każdy
Polak pali w piecu paliwem ekologicz-
nym. Tego rodzaju niebezpieczeństwo
wyczuwają mieszkańcy sąsiednich Fa-
lent należących do gminy Raszyn. W
dniu 26 czerwca odbyło się tam spo-
tkanie na temat rozjeżdżania ul. Bie-
dronki i dojazdu od strony Raszyna do
budowanych w Falentach osiedli miesz-
kaniowych. Ma tam docelowo powstać
około 500 domów. W spotkaniu wzięli
udział wójt Raszyna oraz zastępca wój-
ta Lesznowoli. Niestety, prochu na spo-
tkaniu nie wymyślono i jedyną nadzie-
ją mieszkańców Falent i okolic są nego-
cjacje z deweloperami, które mają się
wkrótce rozpocząć.  

T ymczasem inwestor centrum
logistycznego w Łazach, czyli
firma Hillwood Polska, rozpo-

czyna w dniu 24 lipca, co należy pod-
kreślić - z własnych środków, przebudo-
wę dróg gminnych, której beneficjenta-
mi będą m. in. mieszkańcy Łazów. Pra-
ce będą polegać na przebudowie i roz-
budowie ul. Przyszłości wraz z przebu-
dową skrzyżowania z Al. Krakowską.
Zakres prac obejmuje: budowę bez-
piecznego skrętu z Al. Krakowskiej w ul.
Przyszłości oraz urządzeń instalacji sy-
gnalizacji świetlnej wraz z przejściami
dla pieszych na skrzyżowaniu. Nato-
miast przebudowa i rozbudowa ul.
Przyszłości polegać będzie na wymianie
nawierzchni, budowie chodników i
przejść dla pieszych, zamontowaniu no-
woczesnej instalacji oświetlenia oraz
budowie nowej drogi gminnej łączącej
ul. Przyszłości z ul. Rozmaitości. Korzy-
ści dla mieszkańców będą wielorakie. 

Statystyki wykazują przynajm-
niej jeden wypadek w miesiącu
w okolicy skrzyżowania Al.

Krakowskiej oraz ul. Przyszłości, więc
przebudowa skrzyżowania na bezpiecz-
ne z instalacją sygnalizacji świetlnej
oraz budową przejść dla pieszych znacz-
nie poprawi bezpieczeństwo. Przebu-
dowa ul. Przyszłości to oprócz nowej
nawierzchni także chodniki dla pie-
szych, przejścia dla pieszych oraz nowe
oświetlenie. Będzie to kolejny krok ku
poprawie bezpieczeństwa pieszych. Do-
datkowo na końcu ul. Przyszłości zo-
stanie wybudowane rondo zapewniają-

ce bezkolizyjny ruch oraz kolejne bez-
pieczne przejścia dla pieszych. Koszty
budowy i rozbudowy w 100 proc. po-
krywa firma Hillwood, a jest to kwota
ogromna, bo ponad 17 mln zł. Leszno-
wola pozyska więc nową infrastruktu-
rę drogową we wrażliwym rejonie gmi-
ny, do budowy której lesznowolscy po-
datnicy nie dołożą nawet jednej zło-
tówki. Zakończenie robót planowane
jest do końca bieżącego roku.

Zgodnie z naszymi informacja-
mi, Zarząd Hillwood Polska w
rozmowach z władzami gminy

Lesznowola podkreśla, że nadal jest w
mocy deklaracja o urządzeniu pasa zie-
leni oraz zielonych ekranów przy ul.
Przyszłości od strony budynków miesz-
kalnych, tak aby odgrodzić tamtejszych
mieszkańców od ewentualnych uciąż-
liwości. Dodatkowo Hillwood deklaru-
je nasadzenia zieleni od strony budyn-
ków mieszkalnych. W tej sytuacji nale-
ży mieć nadzieję, że protestujący miesz-
kańcy Łazów przemyślą swoje nieprze-
jednane stanowisko i przystąpią do ne-
gocjacji z inwestorem. Jak widać, moż-
liwe są duże korzyści także dla okolicz-
nych mieszkańców oraz ulga dla bu-
dżetu gminy. Dialog jest sprawdzonym,
cywilizowanym narzędziem do rozwią-
zywania wszelkich konfliktów. Są one
wpisane w naszą codzienność i wybu-
chają z różnych powodów utrudniając
życie i uniemożliwiając skuteczne dzia-
łanie. Pro bono należy więc nauczyć się
skutecznych metod ich rozwiązywania. 

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i
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W wakacje Ogród Botaniczny
PAN w Powsinie jest otwarty co-
dziennie od godziny 9 do godziny
20 (ostatnie wejście jest możliwe
o godzinie 19), a Galeria Fango-
rówka od środy do niedzieli od
godziny 11 do godziny 17.

W ogrodzie wciąż jeszcze kwitną ró-
że, a tutejsza kolekcja róż jest najwięk-
szą w Polsce i jedną z najbogatszych w
Europie pod względem liczby odmian.
Ogród możemy poszczycić się ponad
tysiącem odmian na ponad dziesięciu
tysiącach krzewów.

Na terenie ogrodu trwają aktualnie
aż trzy wystawy. Pierwszą z nich jest
wystawa fotografii Katarzyny Werenie-
wicz pod tytułem „Różnorodność przy-
rodnicza Doliny Środkowego Bugu”.
Fotografie można podziwiać od 1 lipca
w Alei Dębowej. Drugą jest rozpoczęta
w dniu 2 lipca wystawa obrazów Stefa-
nii Michałowskiej – „Z pasji do cerami-
ki”. Obrazy oglądać można w Galerii
Fangorówka do 30 lipca. Natomiast ob-
razy Anny Buczkowskiej można zoba-
czyć w Botanica Cafe & Bistro od 7 lip-
ca do 31 sierpnia. 22 sierpnia czeka nas
„Botaniczna piątka”, czyli zawody bie-
gowe i nordic walking po ogrodzie. „Bo-
taniczna Piątka” jest organizowana w
ogrodzie już od czterech lat i ma woje
cztery edycje w ciągu roku: jest edycja
wiosenna, letnie i jesienna oraz tak zwa-
na edycja nocna. Biegacze i chodziarze
ścigają się na 5 km trasie w różnych ka-
tegoriach. Wydarzenie to przyciąga do
ogrodu setki uczestników i co najmniej
drugie tyle kibiców.

19 sierpnia w Ogrodzie odbędzie się
IV Międzynarodowy Konkurs Róż The
Warsaw Rose Trials. W tym roku do
wzięcia udziału w ocenie róż zaproszo-
na będzie również publiczność. 

O szczegółach czekających nas w wa-
kacje w Ogrodzie Botanicznym PAN roz-
mawiam z Panią Małgorzatą Szymań-
czyk – rzecznikiem prasowym ogrodu.

KKAATTAARRZZYYNNAA NNOOWWIIŃŃSSKKAA:: JJaakkiiee rroo-
śślliinnyy kkwwiittnnąą oobbeeccnniiee ww OOggrrooddzziiee BBoottaa-
nniicczznnyymm ii kkttóórree ddoommiinnuujjąą ww kkrraajjoobbrraa-
zziiee ooggrroodduu??

MMAAŁŁGGOORRZZAATTAA SSZZYYMMAAŃŃCCZZYYKK:: Lato
w Ogrodzie Botanicznym Polskiej Aka-
demii Nauk to przede wszystkim róże,

których rośnie tutaj ponad tysiąc od-
mian na dziesięciu tysiąca krzewów.
Najwięcej ich spotkać można w rosa-
rium, ale rosną też w ogrodach zmy-
słów. Tu mają w tle bardzo dużą grupę
liliowców, dla których teraz także przy-
pada szczyt kwitnienia. Liliowce rosną
zarówno między ogrodami zmysłów a
kolekcją roślin użytkowych, jak i w po-
bliżu głównego wejścia, gdzie towarzy-
szą im lilie. Trzeci akcent to rodzina
astrowatych. W różnych miejscach
ogrodu są grupy jeżówek i rudbekii.

NNaa tteerreenniiee OOggrroodduu mmoożżnnaa oobbeeccnniiee
ppooddzziiwwiiaaćć aażż ttrrzzyy wwyyssttaawwyy.. CCzzyy mmoożżee
nnaamm ppaannii oo nniicchh ttrroocchhęę ooppoowwiieeddzziieećć??

Wystawy sztuki już na stałe wpisały
się w przestrzeń powsińskiego Ogro-
du. Mam tu na myśli zarówno ekspozy-
cje plenerowe w alei Dębowej, gdzie
prezentowane są artystyczne fotografie
w wielkim formacie, jak i wystawy w za-
bytkowej willi Janówek i galerii kawiar-
nianej. Wszystkie letnie wystawy są nie-
zwykłe, bo niezwykłe są ich twórczy-
nie, o których można by dużo opowia-
dać, bo ich życiorysy artystyczne są bar-
dzo bogate. 

Jedną z nich jest Anna Buczkowska,
artystka z Konstancina-Jeziorny, któ-
rej prace już kilkukrotnie pokazywali-
śmy w przestrzeniach ogrodowych.
Tym razem prezentujemy dwa rodzaje
twórczości: mniejsze obrazy, których
głównym motywem są delikatne kwia-
ty, i większe – abstrakcyjne, na których
dominuje niebo i zjawiska pogodowe. 

1 lipca otwarte zostały dwie pozo-
stałe wystawy. Jedną z nich można
oglądać w galerii Fangorówka do 30
lipca od środy do niedzieli. Na tej wysta-
wie można poznać twórczość młodej,
ale już uznanej i nagradzanej artystki –
Stefanii Michałowskiej, która tworzy
obrazy ceramiczne w formie mozaiki i
barwnych kolaży.

Zwiedzając z kolei wystawę plenerową
artystycznych fotografii, przeniesiemy
się do Doliny Środkowego Bugu, po któ-
rej oprowadzi nas Katarzyna Werenie-
wicz – fotografka od 10 lat zafascynowa-
na nadbużańską fauną i florą, która pro-
paguje piękno przyrodnicze tego zakąt-
ka Polski nie tylko fotografując, ale rów-
nież ucząc tego trudnego fachu, jakim
jest fotografowanie dzikich zwierząt.

JJaakkaa bbęęddzziiee ttrraassaa bbiieegguu „„BBoottaanniicczznnaa
PPiiąąttkkaa””,, kkttóórryy ooddbbęęddzziiee ssiięę 2222 lliippccaa?? 

Tradycyjnie trasa o długości pięciu
kilometrów będzie prowadzić będzie
przez malownicze i urokliwe zakątki
ogrodu. Już na starcie uczestników
przywitają wielobarwne rabaty pełne
kwiatów o intensywnych barwach oraz
zapach świeżo przyciętej trawy. Na tra-
sie biegu mijać będą stawy oraz maje-

statyczne dęby dające przyjemny cień w
upalny lipcowy dzień. Zawodów dla
biegaczy organizowanych jest w War-
szawie bardzo dużo, ale to właśnie uni-
katowe miejsce, jakim jest ogród bota-
niczny, jest tym, co powoduje, że tłum-
nie biorą udział w każdej edycji, po-
cząwszy od 2017 roku.

JJaakkii bbęęddzziiee pprrzzeebbiieegg „„SSppaacceerróóww ttee-
aattrraallnnyycchh””,, kkttóórryycchh ccyykkll rroozzppoocczznniiee ssiięę
55 ssiieerrppnniiaa ii kkttoo jjee ppoopprroowwaaddzzii??

„Natura i Kultura Ursynowa” to inicja-
tywa prężnie działającej fundacji Teatr
Sztuka Ciała. Aktorzy zapraszają na
cykl spacerów z przewodnikiem, któ-
rych bohaterami są przedstawiciele
świata przyrody: grzyb, owad lub rośli-
na. Projekt ten realizowany jest w róż-
nych miejscach na terenie Ursynowa,
a trzy takie spacery zaplanowano w
Ogrodzie. Pierwszy, o maku, odbył się
2 lipca, drugi będzie 5 sierpnia, kiedy to
aktorzy zabiorą uczestników do króle-
stwa grzybów. Z kolei 2 września
uczestnicy poznają przedstawiciela ro-
ślin ruderalnych – kolczurkę. Udział w
spacerze jest bezpłatny, nie trzeba też
kupować biletu wstępu do Ogrodu. Za-
pisywać się można, wysyłając zgłosze-
nia na adres katka.mb@gmail.com.

NNaa cczzyymm ppoolleeggaa mmiięęddzzyynnaarrooddoowwyy
kkoonnkkuurrss oocceennyy rróóżż,, kkttóórryy ooddbbęęddzziiee ssiięę
ww OOggrrooddzziiee 2266 ssiieerrppnniiaa?? KKttoo zzaassiiąąddzziiee
ww jjuurryy??

Warsaw Rose Trials, bo tak nazywa
się konkurs, o który pani pyta, w tym ro-
ku organizowany będzie już po raz
czwarty. Róże oceniane są przez eksper-
tów, w tym hodowców róż, którzy zjeż-
dżają się do Polski z różnych państw
Europy. W poprzednich latach wśród
jurorów były także osoby odpowiedzial-

ne za zieleń w Łazienkach Królewskich
czy na Zamku Królewskim w Warsza-
wie. Goszczono również naukowców
ze SGGW w Warszawie i Uniwersytetu
Warszawskiego oraz członków zarzą-
du Związku Szkółkarzy Polskich i Zarzą-
du Zieleni m.st. Warszawy – obie te in-
stytucje są partnerami honorowymi
konkursu. Co roku wybierana jest też
róża publiczności, którą typują przed-
stawiciele kolekcjonerów i miłośników
róż. W tym roku na tydzień przed kon-
kursem, 19 sierpnia, wszyscy chętni od-
wiedzający nasz Ogród również będą
mogli zagłosować na swoją ulubioną
różę. O godzinie 11 i 16 koordynatorka
Warsaw Rose Trials pani Kamila Ra-
kowska-Szlązkiewicz zapozna chętnych
z zasadami i zaprosi do oceny róż. 

A wracając do profesjonalnej oceny.
Konkurs obejmuje pole testowe A, do któ-
rego zgłoszone są odmiany nie będące na
rynku w chwili zgłoszenia ich do kon-
kursu, oraz pole testowe B, gdzie ocenie
podlegają róże już dostępne w obrocie
handlowym, jednak nie dłużej niż 5 lat.
W tym roku będzie to około 40 odmian.
Oceniane będą takie cechy róż, jak: za-
pach, zdrowotność, kwiaty i ogólny wy-
gląd krzewu. Nagrody oraz certyfikaty
przyznaje się w następujących katego-
riach: róże pnące, róże rabatowe, róże
wielkokwiatowe, róże miniaturowe i pa-
tio. Najwyższą nagrodą jest Bursztynowa
Róża wręczana przez dyrektora Ogrodu
Botanicznego Polskiej Akademii Nauk.

JJaakkiiee jjeesszzcczzee iinnnnee cciieekkaawwee wwyyddaarrzzee-
nniiaa cczzeekkaajjąą nnaass ww OOggrrooddzziiee tteeggoo llaattaa??

Od 6 sierpnia zapraszam na kolejną
wystawę malarstwa „Ogrody i krainy”.
Swoją twórczość zaprezentuje malarka i
ilustratorka Karina Jaźwińska. Na wysta-
wę złożą się dwa odmienne cykle powsta-
jące symultanicznie spod jednego pędzla,
które opowiadać będą o zachwycie ar-
tystki zielenią w mikro- i makroskali. 

Przez cały rok, również latem, moż-
na skorzystać z warsztatów i spacerów
przyrodniczych dla różnych wiekowo
grup zorganizowanych począwszy od
lata w mieście, wycieczek parafialnych
czy kół seniorów. Na miejscu u nas moż-
na smacznie zjeść, wypić aromatyczną
kawę czy spróbować wypiekanego na
miejscu ciasta z sezonowymi owocami
wprost z naszych sadów. 

JJaakkiiee ppllaannyy mmaajjąą PPaańńssttwwoo ppoo zzaakkoońń-
cczzeenniiuu wwaakkaaccjjii,, pprrzzeecciieeżż jjeessiieenniiąą tteeżż
wwiieellee ddzziieejjee ssiięę ww ooggrrooddzziiee??

Jesienią czekają nas kolejne równie
ciekawe wydarzenia związane z tym, co
dzieje się w przyrodzie, m.in. we wrze-
śniu Dzień Jabłoni, a w październiku
Dzień Dyni. We wrześniu dostępna bę-
dzie nowa wystawa malarska Barbary
Dobrowolskiej, obchodzić też będzie-
my 20-lecie założenia kolekcji roślin
gór Polski, która jest jednym z ulubio-
nych miejsc wypoczynku w Ogrodzie. Z
kolei w setną rocznicę urodzin prof.
Włodzimierza Senety – dendrologa,
twórcy i wieloletniego pracownika Za-
kładu Dendrologii warszawskiej SGGW,
z którego wywodzi się wielu naszych
pracowników –  zaplanowaliśmy semi-
narium popularnonaukowe. A od listo-
pada przez całą zimę aż do końca lute-
go już teraz zapraszam najmłodszych
wraz z całymi rodzinami do Ogrodu
Świateł. Jaka będzie bajka w tym roku,
to zdradzę przy kolejnej rozmowie. 

PPaannii MMaałłggoorrzzaattoo sseerrddeecczznniiee ddzziięękkuujjęę
zzaa ttęę cciieekkaawwąą rroozzmmoowwęę ii zzaa wwsszzyyssttkkiiee iinn-
ffoorrmmaaccjjee pprrzzeekkaazzaannee cczzyytteellnniikkoomm PPAASSSSYY..

Wystawy w Ogrodzie Botanicznym w Powsinie
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Jeszcze tylko do 23 lipca
(najbliższa niedziela) ma-
my okazję zobaczyć w Za-
chęcie wystawę prac Mał-
gorzaty Mirgi-Tas, polsko-
-romskiej artystki wizual-
nej, malarki, rzeźbiarki i
aktywistki. „Przeczarowu-
jąc świat”, bo taki tytuł
nosi wystawa wielkofor-
matowych instalacji wy-
konanych z tkanin, w
2022 roku, była prezento-
wana w polskim Pawilo-
nie na Biennale w Wenecji.

Inspiracją dla monumental-
nych prac tekstylnych były rene-
sansowe freski w Sali Miesięcy w
Palazzo Schifanoia w Ferrarze.
Wystawa składa się z 12 prac z
tkaniny odpowiadających 12 mie-
siącom kalendarzowym. Każda
praca podzielona jest na trzy pa-
sy o odmiennej tematyce. Wszyst-
kie prace mocno wpisane są w
kulturę romską, której motywy
przewijają się w większości prac
artystki. Górny pas każdej z prac
prezentowanych na wystawie
przedstawia historię wielowieko-
wej wędrówki Romów po Euro-
pie. Na pasie środkowym zoba-
czymy osoby bliskie Małgorzacie
Mirdze-Tas oraz osoby, które na
zawsze wpisały się w romską hi-
storię. Zobaczymy, między inny-
mi, osoby z najbliższej rodziny
artystki, kuratorów rożnych jej
wystawa, romskie aktywistki i ak-
tywistów, romskich artystów two-
rzących w różnych obszarach kul-
tury i sztuki. Dolny pas ukazuje
współczesne życie codzienne
romskich rodzin w Czarnej Gó-
rze, czyli wsi położonej w powie-
cie tatrzańskim, w której mieszka
artystka oraz na terenach, z któ-
rymi jest najsilniej związana — na
Podhalu i Spiszu. Na tym pasie
zobaczymy, przede wszystkim,
kobiety podczas różnych ich za-
jęć. Prezentowane bohaterki przy-
gotowują posiłki, sprzątają, ha-
ftują, rozwieszają pranie, zajmu-

ją się dziećmi, ale też dyskutują
przy „cygańskiej herbacie”, czy
grają w karty.

Kopernik na Zamku
Do 30 lipca na Zamku Królew-

skim w Warszawie można zoba-
czyć wystawę „Kopernik i jego
świat”. Wystawa została zorgani-
zowana z okazji przypadającego
w tym roku 550-lecia urodzin
naszego wielkiego astronoma.
Na wystawie zobaczymy blisko
170 eksponatów pochodzących z
21 polskich oraz zagranicznych
ośrodków muzealnych i nauko-
wych, w tym aż trzy wydania
głównego, przełomowego dzieła
Kopernika „De revolutionibus or-
bium ceolestium”, czyli „O obro-
tach sfer niebieskich” (w tym
pierwsze, kanoniczne), starodru-
ki pochodzące z osobistej kolek-
cji Mikołaja Kopernika (w tym
traktat ekonomiczny autorstwa
Kopernika), astrolabium z XV
wieku i instrumenty pomiarowe

z XVI wieku należące do Micha-
ła Anioła, obraz Jana Matejki
„Astronom Kopernik, czyli roz-
mowa z Bogiem” wypożyczony z
Collegium Novum Uniwersyte-
tu Jagiellońskiego, który jako Al-
ma Mater Mikołaja Kopernika
jest współorganizatorem wysta-
wy. Przestrzeń wystawy została
podzielona na pięć części odpo-
wiadających pięciu obszarom ak-
tywności życiowej wielkiego
uczonego. Są to kolejno: 1. Gabi-
net lekarski, 2. Żywot kanonika,
3. Pracownia astronomiczna, 4.
Przedsionek gabinetu Koperni-
ka, 5. Gabinet Kopernika.

Zwiedzając wystawę możemy
wiele dowiedzieć się nie tylko
na temat samego uczonego, jego
życiorysu i osiągnięć, ale rów-
nież na temat czasów, w których
żył, czyli początku ery nowożyt-
nej targanej politycznymi i kultu-
rowymi wstrząsami.

Frida Kahlo w Łzeinkach
W Podchorążówce w Łazien-

kach Królewskich do 3 września
trwa wystawa “Kolor życia. Fri-
da Kahlo” poświęcona życiu i
twórczości charyzmatycznej
meksykańskiej artystki. Na wy-
stawie prezentowane są trzy ob-
razy Fridy Kahlo: “Tam wisi mo-
ja sukienka” (1933), “Kokosy”
(1951) i “Martwa natura z arbu-
zami” (1953) oraz mnóstwo ar-
chiwalnych zdjęć z życia malar-

ki. Zobaczymy też film doku-
mentalny  z 1941 roku, w któ-
rym Frida i jej mąż, równie zna-
ny i ceniony artysta meksykań-
ski, Diego Rivera są razem w
ogrodzie Niebieskiego Domu
(„La Casa Azul”), czyli domu, w
którym Frida się urodziła, wy-
chowała i w którym spędziła
większość swego dorosłego ży-
cia. Twórcą dokumentu jest Nic-
kolas Muray, amerykański foto-
graf, przyjaciel Fridy Kahlo, a za-
razem autor wielu jej zdjęć. „Nie-
bieski Dom” pojawia się nie tyl-
ko w filmie. Cała przestrzeń wy-
stawy nawiązuje do „Niebieskie-
go Domu”. Integralną częścią
wystawy jest plenerowa instala-
cja na dziedzińcu „Podchorą-
żówki”, gdzie zobaczymy niebie-
ską instalację, która prezentuje
front domu z ustawionymi na
dziedzińcu kaktusami.

Niezwykle barwna, tempera-
mentna, obdarzona ogromnym
talentem i charyzmą Frida nie

miała łatwego i szczęśliwego ży-
cia. Już w dzieciństwie, w wieku
6 lat zachorowała na polio. W
wyniku choroby jej prawa noga
była wyraźnie krótsza niż lewa,
co Frida próbowała tuszować ca-
łe życie nosząc długie, kolorowe
spódnice. W wieku 18 lat malar-
ka została poważnie ranna w wy-
padku komunikacyjnym (zde-
rzenie tramwaju i autobusu), do-
znała licznych złamań (w tym
kręgosłupa i miednicy) i pęknięć
kości, a stalowy uchwyt poręczy
autobusu przebił jej podbrzusze
i macicę. Ponad trzy miesiące
spędziła unieruchomiona w od-
lewie gipsowym. Przeszła 35
operacji, których celem było
usprawnienie prawej nogi i krę-
gosłupa. W wyniku doznanych
podczas wypadku urazów trzy-
krotnie poroniła i nigdy nie do-
czekała się upragnionego dziec-
ka. Nic dziwnego, że jednym z
głównych tematów przewijają-
cych się w twórczości Fridy jest
ból fizyczny i cierpienie. Innym
ważnym tematem pojawiającym
się w jej twórczości jest martwa
natura. Najbardziej znane są chy-
ba jednak niezwykłe autoportre-
ty Fridy Kahlo. W jej twórczości
silnie obecna jest kultura i trady-
cja meksykańska oraz indiańska.
Wątki kulturowe i religijne łączy-
ła z surrealistycznymi akcenta-
mi, wypracowując swój niepo-
wtarzalny, oryginalnym styl.

Muzeum Pałacu Króla Jana III w Wila-
nowie i Uniwersytet Warszawski są go-
spodarzami tegorocznego, 17. Międzyna-
rodowego Kongresu Sztuki Tureckiej (IC-
TA). Z tej okazji zapraszamy do parku
na wyjątkowy pokaz letnich roślin Impe-
rium Osmańskiego.

Sztuka ogrodowa była jedną z dziedzin, która
odzwierciedlała bogactwo, obfitość oraz szero-
kie wpływy Imperium Osmańskiego. Polacy od-
wiedzający Konstantynopol i inne królewskie mia-
sta byli pod wrażeniem tamtejszych ogrodów i
egzotycznych roślin. Zamiłowanie Osmanów do
kwiatów było tak powszechne, że byli nazywani
narodem ogrodników. Dzięki licznym kontaktom
politycznym i handlowym do Rzeczypospolitej
sprowadzono wiele gatunków roślin ozdobnych i
śródziemnomorskich. Choć pamięć o ich pocho-
dzeniu przeminęła, to do dziś są jednymi z najczę-
ściej uprawianych roślin egzotycznych.

Pokaz w historycznych ogrodach wilanowskich
ma przybliżyć historię roślin pochodzących z Im-
perium Osmańskiego w ogrodach dawnej Rze-
czypospolitej. Na rabatach posadzono ponad 25
000 roślin ozdobnych! Kompozycja i kolory kwia-

tów żółtych, niebieskich i czerwonych w wielu
odcieniach jest inspirowana osmańskimi dziełami
sztuki z kolekcji wilanowskiej oraz zbiorów tu-
reckich muzeów i bibliotek, m.in. pałacu Topkapi,
Biblioteki Uniwersytetu Stambulskiego, Muzeum
Sztuki Tureckiej i Islamskiej w Stambule. W ogro-
dach wokół Pałacu Wilanowskiego wystawiono
ponadto 50 roślin egzotycznych, które mają przy-
woływać atmosferę Orientu.

W lipcu w Ogrodzie Różanym można podzi-
wiać okazałe białe lilie oraz różnokolorowe róże.
Ze względu na niezwykłe piękno przypisywano im
w kulturze tureckiej określoną symbolikę. Wiąza-
ło się to ze zmysłowością i ć sprawiły, że zyskały w
kulturze tureckiej przypisywano im symbolikę
związaną z namiętną i miłością. W sztuce turec-
kiej częste wykorzystywane były w dekoracyjnych
ornamentach. przykłady można znaleźć w Kora-
nie z 1645 r. Ogród barokowy w Wilanowie ozda-
biają pomarańcze gorzkie, cytryny i oleandry po-
spolite uprawiane w charakterystycznych doni-
cach malowanych w biało-zielone pasy.

Rośliny Imperium Osmańskiego można podzi-
wiać od lipca do września. 

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Tegoroczny Festiwal cieszy
się dużym zainteresowa-
niem miłośników jazzu.
Tropikalne upały nie po-
wstrzymują publiczności,
która wypełnia każdą wol-
ną przestrzeń wokół sce-
ny. Najbliższy koncert na
Rynku Starego Miasta -
Marcin Masecki Big Band
- Suita Jubileuszowa zapo-
wiada się równie cieka-
wie. Organizatorzy zapra-
szają na sobotę 22 lipca o
godzinie 19:00. 

Muzycy wystąpią w składzie:
Marcin Masecki - fortepian, pro-
wadzenie; Eldar Tsalikov - sakso-
fon altowy, klarnet; Miłosz Pie-

czonka - saksofon altowy; Kuba
Więcek - saksofon C melody;
Wojciech Psiuk - saksofon bary-
tonowy; Brunon Wojnarski -
trąbka; Jan Harasimowicz - trąb-
ki; Paweł Niewiadomski - puzon;
Tomek Dworakowski - puzon;
Piotr Domagalski - kontrabas;
Jerzy Rogiewicz - perkusja; Piotr
Maślanka - perkusjonalia.

Marcin Masecki - pianista,
kompozytor, dyrygent, aranżer,
pedagog, jeden z najbardziej
oryginalnych i wszechstronnych
polskich muzyków przygotował
specjalną „Suitę Jubileuszową”.
W jej skład wchodzą kompozycje
autora, fragmenty z jego trzech
symfonii, koncertu fortepiano-

wego, oraz licznych polonezów.
Usłyszymy wybrane utwory w
nowych aranżacjach na orkie-
strę jazzową. Suitę zwieńczy pre-
mierowa „Chodźcie wszyscy na
Starówkę” - kompozycja przygo-
towana z okazji 70-lecia odbudo-
wy Starego Miasta. Koncert zor-
ganizowany jest wspólnie z Mu-
zeum Warszawy.

Twórczość Marcina Maseckie-
go obejmuje szerokie spektrum
stylistyczne. Jest liderem oraz
członkiem wspólnych projektów.
Jego znakiem rozpoznawczym
jest wirtuozowskie łączenie róż-
nych gatunków muzycznych.
Jazz Band Młynarski-Masecki to
orkiestra grająca przedwojenny
polski jazz w autorskich opraco-
waniach. Równolegle prowadzi
on trio z Jerzym Rogiewiczem i
Maxem Muchą. Eksploruje też
muzykę Ameryki Łacińskiej i re-
gularnie koncertuje z repertu-
arem klasycznym w formacie so-
lowym, kameralnym oraz z or-
kiestrami. Jest stałym uczestni-
kiem warszawskiego życia mu-
zycznego, organizując festiwale i
projekty łączące muzyków z róż-
nych środowisk. Co roku prowa-
dzi klasę improwizacji na Festi-
walu Ensemble w Książu. Pisze
również do filmu oraz do teatru.
Jest laureatem Orła za muzykę
do filmu „Powrót do tamtych
dni”. Był aranżerem, kompozy-
torem i konsultantem muzycz-
nym przy filmie „Zimna Wojna”
Pawła Pawlikowskiego (Złota Pal-
ma w Cannes dla reżysera). Napi-
sał też ścieżkę dźwiękową do fil-
mu „O zwierzętach i ludziach”
Łukasza Czajki, „Fuck For For-
rest” Michała Marczaka, oraz
“Obce Niebo” Dariusza Gajew-
skiego. Współpracuje z Polskim
Radiem, Teatrem Studio oraz Ca-
pellą Cracoviensis. Koncert jest
częścią programu świętowania
rocznicy odbudowy Rynku Sta-
rego Miasta. M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Orientalne lato w ogrodach wilanowskich

Warto zobaczyć te wystawy...

29. Międzynarodowy Plenerowy 
Festiwal Jazz Na Starówce



1 2

W sztuce nie brak przykładów, gdzie twórczość splata się z życiem au-
tora, jednak niewiele z nich da się porównać z meksykańską malar-
ką Fridą Kahlo. Jej biografia jest równie wyjątkowa, co tragiczna.

Frida chorowała w dzieciństwie na polio, a będąc nastolatką uległa wypadko-
wi, w wyniku czego doznała wielu obrażeń i złamań. Oprócz tego cierpiała na
rozszczepienie kręgosłupa. W wyniku tego od najmłodszych lat była osobą niesprawną fizycznie.
Przez długie lata była przykuta do łóżka. Jej życie to gotowy scenariusz na film i kanwa do po-
wieści. Malarstwo dla Fridy Kahlo stało się jej oknem na świat, czy jak kto woli sposobem walki
z ograniczeniami ciała. 

Mamy teraz niezwykłą okazję do wniknięcia w jej zamknięty świat dzięki wystawie w Łazienkach
Królewskich. Do niezwykłego świata meksykańskiej malarki wprowadza nas instalacja plenerowa,
odwołująca się do słynnego La Casa Azul. Zwiedzających witają zdjęcia, południowe kolory oraz ob-
razy. Frida Kahlo należy do najwybitniejszych i najbardziej wyrazistych artystek XX w. 

Trudno znaleźć drugą artystkę tak ciężko doświadczoną przez los, która swoją osobistą tragedię
potrafiłaby przekuć na sztukę tak, jak Frida Kahlo. Jest przykładem kobiety wrażliwej, która pró-
bując przezwyciężyć cierpienie odnalazła własną tożsamość. W twórczości odnalazła też sposób na
życie. Wrażliwość artystyczną artystki w dużej mierze ukształtowała kultura Meksyku i jego trady-
cje. Na jej specyficzny sposób malowania wpływ miały wpływy sztuki prekolumbijskiej, przyroda,
otaczające ją rośliny i zwierzęta. Kontaktu z naturą Frida szukała w ogrodzie, w którym spędzała
wiele czasu. 

Wielki wpływ na artystkę wy-
warł Diego Rivera. To jemu wła-
śnie Frida pokazała swoje wcze-
sne prace. Dzięki wsparciu Diego
Rivery nabrała pewności siebie,
wkraczając w trudny świat sztuki.
Pomagał jej w kwestiach malar-
stwa, a ich znajomość przekształ-
ciła się w dłuższy związek mał-
żeński. Europejczykowi malarstwo
Fridy może wydawać się dość eg-
zotyczne. To głównie za sprawą
symboliki inspirowanej sztuką lu-
dową. Jej wpływ jest nader oczy-

wisty i łatwy do zauważenia. Charakterystyczne są jasne, czyste kolory, typowe dla rdzennej sztu-
ki meksykańskiej. Postaci i przedmioty są zarysowane w sposób wyrazisty, daleki od ówczesnych
europejskich tendencji i wpływów postimpresjonistycznych. Frida wykorzystuje w swoich pracach
symbol małpy utożsamianej w kulturze i mitologii meksykańskiej z żądzą i pragnieniem, przedsta-
wiając ją jako delikatną, wrażliwa i chroniąca przed złem. 

W twórczości Fridy pojawia się wiele przykładów łączenia elementów kultury, religii i tradycji mek-
sykańskiej z surrealizmem. Jej dziełem jest kilka ekspresyjnych portretów, z których jeden przed-
stawia ją samą i jej męża, Diega. 

Frida zaprezentowała swoje prace na wystawie w Paryżu (1939). Udała się tam na zaprosze-
nie André Bretona. Jej prace zostały docenione przez Muzeum sztuki Luwr, a jedna zaty-
tułowana „The Frame” zakupiona. Było to nie tylko wielkie wyróżnienie dla artystki, ale też

dla całego narodu meksykańskiego. Mimo, że Frida Kahlo jest przez krytyków postrzegana jako sur-
realistka. Ona sama nie czuła przynależności do tego kierunku ani go nie ceniła. Dziś jej twórczo-
ści jest zauważana przez środowiska feministyczne. Przyczepiana jest jej etykieta artystki związa-
nej z tematyką kobiecą. 

Wystawa w Warszawie jest dobrą okazją, aby się przekonać,  jaką artystką była naprawdę. „Ko-
lor życia. Frida Kahlo” w Podchorążówce w Łazienkach Królewskich Pokazano trzy obrazy Fridy Kah-
lo: „Tam wisi moja sukienka” (1933), „Kokosy” (1951) oraz „Martwa natura z arbuzami” (1953).
Uzupełnieniem ekspozycji  są archiwalne zdjęcia z życia artystki oraz film z Nickolasa Muraya z 1941
r. To amerykański fotograf, przyjaciel Fridy Kahlo, a takze autor wielu jej zdjęć. Archiwalny mate-
riał pokazuje artystkę i jej męża w ogrodzie Niebieskiego Domu. 

Wystawa potrwa do potrwa do 3 września tego roku.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Kolor życia. Frida Kahlo

Powiadają, że tam gdzie dwóch Polaków, tam trzy zdania. Stare porzeka-
dło określa polski charakter – wieczna niezgoda i kłótliwość. Pasuje jak
ulał do dzisiejszej rzeczywistości. Już nie różnimy się pięknie – różnimy

się tak, że aż strach. W dyskusjach dotyczących polityki i dnia dzisiejszego za łby
biorą się nawet członkowie najbliższej rodziny. Wiele wody upłynie w Wiśle, za-
nim zdołamy zasypać podział w społeczeństwie. Ja już wtedy nie będę żył, a szkoda, bo chciałbym
doczekać chwili, kiedy Polak przestanie być Polakowi wilkiem. 

Sytuacja na granicy polsko – białoruskiej nieco się uspokoiła, ale nadal dzieli, choć sondaże po-
kazują, iż zdecydowana większość narodu jest przeciwna najazdowi na nasz kraj ekonomicznych
migrantów, poszukujących w Europie lepszego życia. Ja jakoś nie jestem politycznie poprawny
i nigdy nie będę. Patrzę na naszą wschodnią granicę i co tam widzę? Widzę tam przede wszyst-
kim przestępstwo, polegające na próbie nielegalnego przekroczenia granicy. To jest surowo ści-
gane pod każdą szerokością geograficzną. W głowie się nie mieści, by kilka tysięcy uchodźców,
ot tak sobie, wchodziło na terytorium obcego państwa. Bez ważnej wizy, często bez dokumen-
tów tożsamości. Jedynym uzasadnieniem jest to, że poszukują lepszego życia. To tak nie działa.
Uzyskanie azylu politycznego to cała procedura najeżona przepisami. Trzeba udowodnić, że we
własnym kraju ty i twoja rodzina doznajecie prześladowań z takiego czy innego powodu, które
zagrażają twojemu zdrowiu, karierze zawodowej, bądź życiu. Za chęć poprawienia  sobie sytu-
acji bytowej azyl się nie należy. Polska to nie przytułek, który przygarnie każdego głodnego i zzięb-
niętego. Ale nawet do przytułku nie wchodzi się bez pukania. Trzeba wpierw poprosić o schro-
nienie, być trzeźwym i wylegitymować się. 

R ząd tzw. Zjednoczonej Prawicy chwali się zaporą na granicy z Białorusią, a okazało się, że
wydaje bez kontroli tysiące wiz obywatelom z innego kręgu kulturowego. Bez żadnych kry-
teriów. W ciągu ośmiu lat liczba wydanych czasowych praw pobytu dla obywateli tylko 19

państw wzrosła z 18 tys. do 86,5 tys. – bez uchodźców z Ukrainy i Białorusi. Wielu z nich wykorzy-
stuje polską wizę do wjazdu do Europy. Mamy dzisiaj w kraju 5,8 tys. obywateli Uzbekistanu
(wzrost z 511), a z 633 mieszkających w Polsce przed ośmiu laty Gruzinów zrobiło się ich dzisiaj
ponad 20 tysięcy. Osiem lat temu prawo pobytu w Polsce posiadało 2,3 tys. Hindusów – dziś jest
ich 14 tysięcy. Obywateli Zimbabwe było zaledwie 24, teraz mieszka u nas 2,1 tys. Mamy w Polsce
7 tys. Turków, 11 tys. Wietnamczyków,  ponad 5 tys. Chińczyków. Listę uzupełniają tysiące obywa-
teli Bangladeszu i Arabów. 

W 2022 roku polską granicę przekroczyło 183 tys. osób z krajów muzułmańskich. Przyjmuje się,
że państwa muzułmańskie to kraje, w których islam jest dominującą religią, czyli ponad 50 proc.
populacji to muzułmanie. Za rządów tzw. Zjednoczonej Prawicy doszło do radykalnego wzrostu wy-
dawanych zezwoleń na pobyt cudzoziemców z krajów muzułmańskich. Może dlatego Sławomir Ment-
zen, jeden z liderów Konfederacji, z którym absolutnie nie jest mi po drodze, stwierdził, że PiS jest
najbardziej proimigrancką partią w historii Polski. Dodając do powyższej listy ponad milion uchodź-
ców z Ukrainy oraz kilkadziesiąt tysięcy z Białorusi trudno odmówić racji takiej tezie. 

Swego czasu zamieściłem ostry komentarz do postu zamieszczonego w Internecie przez reżyser-
kę filmową Agnieszkę Holland: „ Poprawienie sobie bytu… Tak, ci bezczelni śniadoskórzy lubią w
tym celu tonąć w morzu albo zamarzać w białoruskim lesie lub na polskich bagnach. Tylko Polacy

budują swoją ojczyznę, w ogóle nie
wyjeżdżają w celu poprawy bytu,
przestrzegają przepisów, nigdy nie
pracowali na czarno w Anglii i nie
siedzieli latami bez ważnej wizy w
Stanach, mnożą się radośnie, aby
polskość kwitła i znani są z chrześci-
jańskiego współczucia i staropolskiej
gościnności”. Koniec cytatu. 

Wkurzyłem się, bo reżyserka prze-
gięła na całej linii. Owszem, Polacy
wyjeżdżają i wyjeżdżali za granicę
w celu poprawy bytu, ale nie sztur-
mowali granic Niemiec, USA i innych
krajów. Sam wyjechałem do Niemiec
w 1985 roku, bo miałem cienko w

kieszeni, w sklepach pustki, a komuna mocno trzymała ludzi za gardło. Wyjechałem, ale wpierw
musiałem odstać dwa dni pod niemiecką ambasadą, a po przyjeździe na miejsce poprosić o azyl i
wylądować na trzy miesiące w obozie w Zirndorf, gdzie zostałem poddany wielokrotnym przesłu-
chaniom. Dopiero potem udzielono mi prawa pobytu, przyznano mieszkanie na wsi, lichą pomoc
socjalną oraz darmowy kurs języka niemieckiego, co pozwoliło mi rozejrzeć się za pracą. Już po kil-
ku miesiącach, będąc jeszcze na językowym kursie, znalazłem zatrudnienie i przez ponad 8 lat miesz-
kałem w Niemczech,  płacąc podatki i nie oczekując nic za darmo. Nie szturmowałem granic, nie
rzucałem kamieniami w żołnierzy i policjantów, nie stworzyłem zagrożenia dla własnej rodziny, po-
nieważ zdecydowałem się emigrować sam. Gdyby się nie udało, wróciłbym na własne śmieci. Na
szczęście się udało i mogłem zaproponować rodzinie wyjazd na gotowe, ale odmówili, więc kiedy
komuna padła,   zabrałem tyłek w troki i wróciłem do Polski. 

M ożna by zadać pani Holland pytanie: czy to ja albo którykolwiek z Polaków  kazaliśmy
„śniadoskórym„ wsiadać na łodzie i tonąć w morzu, bądź lecieć na Białoruś i „zama-
rzać w lesie lub na polskich bagnach”?  Chyba to nie my jesteśmy winni, że „śniado-

skórzy” toną i zamarzają w lasach. Jest to smutna konsekwencja suwerennej decyzji, jaką pod-
jęli. Położyli na szali życie swoje oraz własnych dzieci, by dotrzeć do płynącego mlekiem i mio-
dem Edenu, gdzie można nie pracować, a i tak państwo daje zapomogi w gotówce i zapewnia dar-
mowy dach nad głową. Szwecja przez ostatnie stulecie wypracowała sobie status kraju zamoż-
nego i bezpiecznego. Nie było to łatwe. Jeszcze w XIX wieku Szwed był symbolem zbója, złodzie-
ja i rabusia, ale na początku nowego millennium postanowiono radykalnie zmienić kompromi-
tujący kraj wizerunek. Bandytyzm i złodziejstwo wypalono rozżarzonym żelazem, za napaść, a
nawet za uliczną bójkę, groziła szubienica. Radykalne środki poskutkowały. Już w latach 60. ubie-
głego wieku można było przespać się na ławce w parku z przysłowiowym złotym zegarkiem na
ręku, bez obawy o jego utratę. Szwedzi stali najbardziej poprawni politycznie w Europie i w bar-
dzo krótkim czasie przyjęli ogromną liczbę osób ubiegających się o azyl, zwłaszcza w roku 2015.
Starający się o prawo pobytu mogli mieszkać w dowolnym miejscu w kraju za pieniądze państwa
szwedzkiego. Minęło zaledwie 8 lat i nowy rząd  centroprawicowej Umiarkowanej Partii Koali-
cyjnej radykalnie zaostrza politykę migracyjną. 

Niekontrolowana fala azylantów uwypukliła problemy związane z integracją nowo przybyłych
osób z krajów odległych kulturowo. Wzrost przestępczości sprawił, że szwedzkie społeczeństwo już
nie popiera masowego przyjmowania imigrantów. Szwecja boryka się z problemem strzelanin po-
między zwaśnionymi gangami. W 2022 r. od kul zginęły 63 osoby, najwięcej w historii policyjnych
statystyk. Policja dopiero w 2021 r. przyznała, że 40 największych grup przestępczych to rodzinne
klany imigrantów. Wtedy też szef szwedzkiego rządu musiał publicznie przyznać, że  korelacja mię-
dzy liczbą imigrantów i wzrostem przestępczości zorganizowanej to fakt. Dlaczego tak późno? 

Przecież już w 2019 r. liczba zamachów bombowych wzrosła ze 162 do 257, czyli o około 60 proc.
Kneblem dla rządu była owa szwedzka poprawność polityczna, o której wspomniałem wcześniej.
A przecież wiedziano z policyjnych statystyk i pracy operacyjnej, że wszystkie zamachy bombowe
i strzelaniny związane były z porachunkami imigranckich gangów narkotykowych. W ubiegłym ro-
ku na terenie kraju, który jeszcze do niedawna był uważany za najbezpieczniejszy na świecie, do-
szło do aż 320 strzelanin. 

W niosek? Nikt nie odmawia prawa pobytu w Polsce dotkniętym wojenną pożogą Ukra-
ińcom czy jęczącym pod butem despoty Białorusinom. Chodzi o to, by obecny i ko-
lejne rządy RP nie dopuściły do NIEKONTROLOWANEGO napływu uchodźców z

krajów muzułmańskich. Sytuacja w Szwecji powinna być dla nas wszystkich przestrogą, a zatrzy-
many przez ABW 18-latek z gminy Ciepłowody, zafascynowany islamem, który planował atak ter-
rorystyczny na Powiatową Komendę Policji w Ząbkowicach Śląskich, ostatnim dzwonkiem alar-
mowym dla naszego rządu. 

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Imigranci i dwulicowość PiS...

„Nikt nie odmawia prawa 
pobytu w Polsce dotkniętym
wojenną pożogą Ukraińcom
czy jęczącym pod butem 
despoty Białorusinom. Chodzi
o to, by obecny i kolejne rządy
RP nie dopuściły do 
NIEKONTROLOWANEGO 
napływu uchodźców 
z krajów muzułmańskich“

„Trudno znaleźć drugą artystkę
tak ciężko doświadczoną przez
los, która swoją osobistą 
tragedię potrafiłaby przekuć na
sztukę tak, jak Frida Kahlo.
Jest przykładem kobiety, która
próbując przezwyciężyć 
cierpienie odnalazła własną
tożsamość“

WWssppóóllnnee zzaakkoońńcczzeenniiee::

W Ustce
Mieliśmy przygody liczne
I wieczory romantyczne

I rozmowy aż po świt.
Dzisiaj,

Kiedy czasy te wspominam,
Czuję smak dobrego wina,

Wakacyjny wraca hit.

W o j t e k  D ą b r o w s k i

WAKACYJNA PIOSENKA
WWeerrssjjaa ddllaa ppaannóóww::

W Ustce,
Kiedy byłem w pierwszej klasie,

Poderwałem pewną Asię,
Cud – dziewczyna, mówię wam.

Nigdy
Nie zapomnę jej warkocza,

Zakochałem się w jej oczach,
Chociaż wiele dziewcząt znam.

Potem,
Gdy żegnała mnie i Ustkę,

Dała mi w prezencie chustkę,
Którą do tej pory mam.

Odtąd,
Zawsze kiedy ją wspominam,

Biorę dzban dobrego wina
I melodię starą gram.

Teraz
Znowu idę brzegiem morza,
Dawnych uczuć czuję pożar,

Szukam śladów Asi stóp.
Zawsze

Czuję jakąś dziwną pustkę
I wspominać będę Ustkę
Całe życie, aż po grób.

WWeerrssjjaa ddllaa ppaańń::

W Ustce,
Kiedy byłam w pierwszej klasie,

Całowałam się z Adasiem,
Co za chłopak, mówię wam.

Nigdy
Nie zapomnę jego głosu,

Ani kruczoczarnych włosów,
Chociaż wielu chłopców znam.

Potem,
Kiedy żegnał mnie i Ustkę,

Na pamiątkę dał mi chustkę,
Którą do tej pory mam.

Odtąd,
Zawsze kiedy go wspominam,

Ronię łzy do szklanki wina
I melodię starą gram.

Teraz
Znowu idę brzegiem morza,
Dawnych uczuć czuję pożar,

Szukam śladów jego stóp.
Zawsze

Czuję jakąś dziwną pustkę
I wspominać będę Ustkę
Całe życie, aż po grób.
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Obok wielkich inwestycji komu-
nikacyjnych, takich jak trasy
tramwajowe na Kasprzaka i do
Wilanowa czy budowa drugiej
linii metra toczą się te mniejsze,
ale również ważne dla pasaże-
rów Warszawskiego Transportu
Publicznego. Remontowane są
przystanki, stawiane nowe wia-
ty, budowane nowe windy do
stacji metra i połączenie ulic
Światowida i Modlińskiej.

Budowlańcy pracują na zlecenie Za-
rządu Transportu Miejskiego w różnych
miejscach Warszawy – na Bródnie, na
Ursynowie czy na Mokotowie. Czasem
trzeba poprawić nawierzchnię przy-
stanku, ustawić wiatę, a innym razem
wybudować windy na starym odcinku
pierwszej linii metra, bo w latach 80. i
na początku 90. obowiązywały inne
standardy i budowniczowie nie zawsze
o takich ułatwieniach pamiętali.

Wizytówka na miarę Warszawy
Na przystankach pracujemy co roku

– w Warszawie jest ich kilka tysięcy. To
tutaj zaczyna się i kończy niemal każda

podróż autobusem lub tramwajem, ko-
rzystają z nich miliony pasażerów WTP
i dlatego powinny wyglądać schludnie
i czysto oraz być wygodne bezpieczne
dla użytkowników. Każdego roku na li-
ście  miejsc do remontu pojawiają się
nowe przystanki. Tegoroczne prace już
trwają, m.in. na przystankach Wyszo-
grodzka 02, PKP Międzylesie 02, Bli-
ska 01. Drogowcy pracują też na pętli
Bródno-Podgrodzie, gdzie nocami wy-
mieniają asfalt. W tym roku wyremon-
tujemy kilkanaście przystanków auto-
busowych.

Na czym polegają takie roboty? W
zależności od potrzeb może to być np.
regulacja lub wymiana nawierzchni
chodnika, montaż pasów prowadzą-
cych z płyt z wypustkami i pól oczekiwa-
nia, naprawa ścieków ulicznych czy
obrzeża drogowego, uszczelnianie spę-
kań i dylatacji. Drogowcy mogą też zaj-
rzeć pod powierzchnię gruntu, jeśli po-
trzebna jest tzw. regulacja wysokościo-
wa lub wymiana urządzeń infrastruktu-
ry podziemnej (włazy kanałowe, wpu-
sty deszczowe, skrzynki zaworów wody
i gazu, studnie teletechniczne). Wymie-

nia się też elementy służące bezpie-
czeństwu ruchu (słupki, łańcuchy, ba-
riery, punktowe elementy odblaskowe).
Do końca roku ZTM wyremontuje kilka-
naście przystanków autobusowych.

Świat pełen wiat
ZTM dba również o same wiaty przy-

stankowe, a przez to pośrednio i o śro-
dowisko naturalne w Warszawie. W ja-
ki sposób się za to zabieramy? Coraz
więcej jest w stolicy zielonych wiat, w
których dach jest pokryty rozchodni-
kiem. W tym roku ta pożyteczna i od-
porna na warunki miejskie roślina po-
jawi się na 40 wiatach. Rozchodnik ma
korzystny wpływ na jakość powietrza –
dzięki „jednej wiacie” z powietrza rocz-
nie znika 7,3 kg dwutlenku węgla. W
upalne dni pod dachem jest chłodniej o
3-5 stopni Celsjusza. W czasie deszczu
jedna wiata magazynuje nawet 150 li-
trów wody, co przyczynia się do reten-
cji wody opadowej. Dzięki długiemu
okresowi kwitnienia rozchodnik sprzy-
ja także owadom.

Na Targówku – w ramach projektu z
Budżetu Obywatelskiego 2023 „Zielo-
ne przystanki autobusowe na Targów-
ku” – rozchodnik na dachu oraz „krop-
kowane” szyby, ostrzegające lecące pta-
ki przed kolizją, pojawią się na przy-
stankach: Bohuszewiczówny 01 i 02,
CH Targówek 01 i 03, Chodecka 01 i
02, DKS Targówek 01 i 02, Handlowa
01, Lusińska 01, Łojewska 01, Malborska
01 i 02, Metro Trocka 01, 03 i 06, Mło-
dzieńcza 01, 02, 03 i 04, Przy Grodzisku
01 i 02, Rembielińska 01 i 02 oraz Szpi-
tal Bródnowski 03 i 04.

Na Ursynowie wyrosną „Łąki na przy-
stankach”, bo taki tytuł nosił inny pro-
jekt wybrany w głosowaniu. Dachy za-
zielenią się na ośmiu przystankach: Me-
tro Imielin 01 i 02, Metro Natolin 01, 02,
03 i 04, Lanciego 01 oraz Polinezyjska
03. Jednocześnie, podobnie jak na Tar-
gówku, poprawi się bezpieczeństwo

ptaków, bo gładkie przezroczyste szyby
zostaną zastąpione „kropkowanymi”.
Oznaczenia dla ptaków zostaną wyko-
nane w technologii sitodruku, a nie na-
klejane, więc będą bardziej trwałe.

Wiaty używane
Racjonalne gospodarowanie zasoba-

mi wymaga też, żeby zająć się wiatami,
które z różnych powodów są nieuży-
wane. Co jakiś czas przestawiamy takie
konstrukcje tam, gdzie są potrzebne
(bierzemy pod uwagę głosy pasażerów)
a powierzchnia dostępnego terenu i
ułożenie podziemnych instalacji na to
pozwalają. Teraz w ten sposób wykorzy-
staliśmy zadaszenia stojące na nieuży-
wanej pętli Osiedle Górczewska, gdzie
właśnie trwa budowa końcowego od-
cinka II linii metra. Stąd wiaty pojecha-
ły w różne części Warszawy – trzy do
Wawra (PKP Falenica 03, Klimatyczna
01, Malowana 01), dwie na Białołękę
(przystanki Sadkowska 02, Erazma z
Zakroczymia 01) i jedna na Mokotów
(spiralna 01).

Wygodniej na Polu Mokotowskim
Pierwszy oddany do użytku odcinek

linii metra M2 powstał niemal 30 lat
temu. Wtedy obowiązywały inne stan-
dardy budowy takich obiektów i wind
w niektórych miejscach po prostu nie
zbudowano. Systematycznie te braki

nadrabiamy. Po windach na Imielinie
(dwie), Stokłosach (dwie), Ursynowie
(dwie), Racławickiej (jedna) i Służe-
wie (jedna) przyszedł czas na stację Po-
le Mokotowskie. Tam windy ułatwia-
jące dostanie się na stację osobom z
niepełnosprawnościami, seniorom i po-
dróżującymi z dziećmi w wózkach są
tylko po jej południowej stronie.

Teraz dwie windy zostaną wybudo-
wane po obu stronach Alei Niepodległo-
ści, przy już istniejących zejściach do
metra na wysokości ulicy G. Bruna. Bę-
dzie można nimi zjechać na poziom an-
tresoli stacji, a potem przejść do trzeciej
nowej windy, transportującej na peron.
Prace idą pełną parą. Obok wejść na
stację metra są już wykopy. Robotnicy
uporali się też z kolizją instalacji tele-
technicznej i elektrycznej. Wykuli otwo-
ry dla szybu windowego, zdemonto-
wali płyty granitowe w posadzce, wyla-
li płytę denną podszybia windowego
oraz płytę fundamentową dojścia do
windy. Trwają także prace nad windą,
którą pasażerowie będą zjeżdżać na pe-
ron, m.in. stare ściany osłonowe na po-
ziomie antresoli zostały wyburzone i
wybudowane nowe. Ważne, że prace
odbywają się praktycznie bez utrud-
nień dla pasażerów metra. Jedyną
zmianą jest zwężone tymczasowo przej-
ście na klatce schodowej.

z t m . w a w . p l

Udzielają pierwszej pomocy poszkodowanym, niosą po-
moc medyczną osobom w kryzysie bezdomności oraz
patrolują miejsca, w których te osoby przebywają. Ra-
townicy – strażnicy miejscy z Ulicznego Patrolu Medycz-
nego od kilku lat pomagają i wspierają potrzebujących.

W czerwcu patrol w ramach pomocy ratowniczej udzielił 46 po-
rad medycznych oraz odwiedził 58 miejsc przebywania osób w
kryzysie bezdomności. Swoim działaniem Uliczny Patrol Medycz-
ny obejmuje całą Warszawę. W patrolu zaangażowanych jest 20
strażników miejskich posiadających kwalifikacje ratownika. Na co
dzień opatrują rany osobom w kryzysie bezdomności, sprawdzają
poziom cukru we krwi, mierzą ciśnienie. Jeżeli jest taka koniecz-
ność kierują również do przychodni czy szpitala. 

Bez naszej pomocy wiele osób nie poradziłoby sobie, nie wiedzia-
łyby jak postępować lub dokąd się udać. Osoby w kryzysie bezdom-
ności bardzo często nie chcą korzystać z pomocy placówek me-
dycznych. Będąc na miejscu jesteśmy w stanie opatrzeć nieleczone
rany czy owrzodzenia. – mówi inspektor Ireneusz Krawczyk z Ulicz-
nego Patrolu Medycznego. Oprócz tego udzielamy informacji o
możliwościach podjęcia terapii w  przypadkach uzależnień czy wy-
chodzenia z bezdomności. – dodaje.

Patrol, który wyposażony jest w profesjonalny sprzęt i środki
medyczne, porusza się po ulicach Warszawy specjalnie oznako-
wanym samochodem straży miejskiej. Funkcjonariusze docierają do
osób, które zamieszkują pustostany, tereny ogródków działkowych,
a nawet altany śmietnikowe. 

W czerwcu strażnicy Ulicznego Patrolu Medycznego (UPM)
udzielili pomocy 27 osobom, a w poważniejszych przypadkach
skierowali do Przychodni przy ulicy Wolskiej lub do najbliższego
SOR. Strażnicy miejscy przekazywali także odzież (spodnie, kurt-
ki, bieliznę) oraz suchy prowiant(pieczywo, konserwy i produkty
o przedłużonym terminie ważności).

Uliczny Patrol Medyczny działa w straży miejskiej od 2017 roku.
Pomoc realizowana jest wspólnie z pracownikami Caritas Polska i
lekarzami Stowarzyszenia „Jesteśmy Nadzieją”. 

R e f e r a t  P r a s o w y  S t r a ż y  M i e j s k i e j  m . s t .  W a r s z a w y

Zakończyła się VII edycja
konferencji Zieleń Przy-
uliczna, po raz pierwszy
współorganizowanej
przez ZDM wraz z firmą
Dendros. Prelegenci mówi-
li m. in. o tym, jaki wpływ
na lokalny ekosystem wy-
wierają rośliny inwazyj-
ne, przedstawili również
nowe rozwiązania w za-
kresie kształtowania i pie-
lęgnacji terenów zielonych
w trudnych warunkach
miejskich. 

Pierwszego dnia konferencji
omówiono inwestycje w zieleń
przyuliczną oraz zieleń w pasach
drogowych objętych rejestrem
zabytków. Co oczywiste, zielone
miasto to przyjemne miasto. Po-
zbywanie się nadmiaru betonu
to główny kierunek w kształto-
waniu miejskiej estetyki – szcze-
gólnie na terenach uznanych za
zabytkowe. Eksperci zwracali
uwagę, że projektowana zieleń
powinna mieć nieco mniej no-
woczesny charakter, np. zamiast
traw ozdobnych dobrze spraw-
dzą się róże. W historycznych
częściach miasta najlepiej wpro-
wadzać rośliny o wysokich para-
metrach szkółkarskich. Ze wzglę-
du na długi proces szkółkowania
roślin, część popularnych odmian

jest na ten moment niedostęp-
na. Produkcja zajmie kilka lat.

Prelegenci poruszyli również
temat drzew w pasie drogowym
– aspekt prawny w świetle nowe-
go rozporządzenia dotyczącego
dróg publicznych.

Zamiast betonu 
kieszonkowy las

Sesja druga to przegląd cie-
kawych technologii, projektów
i realizacji. Eksperci rozmawiali
o metodach antykompresyjnych
na przykładzie poznańskich in-
westycji. Na case study przedys-
kutowano nowe rozwiązania
techniczne, m.in. gospodarowa-
nie wodą opadową, tak aby każ-
da kropla deszczu mogła zostać
zagospodarowana w terenie w
formie spływu bezpośredniego
w tereny zieleni oraz pod chod-
niki nadwieszone lub do zbiorni-
ków retencyjnych, z możliwo-
ścią jej magazynowania w czasie
nawalnych opadów i wykorzy-
stania w czasie suszy.

Omówiono też sposoby zakła-
dania i utrzymania zieleni przy-
drożnej wdrożone i testowane
przez Zarząd Zieleni Miejskiej w
Krakowie na przykładach m.in.
parków kieszonkowych, lasu Miy-
awaki na Zabłociu, czy ogrodów
deszczowych przy ul. Krupniczej.

Las Miyawaki, czyli „kieszon-
kowy” las szybkorosnący, oczysz-
cza powietrze w mieście. Taki
las nie wymaga wielkiej po-
wierzchni, może mieć wielkość
kortu tenisowego. Metodę po-
nownego zalesiania przestrzeni
miejskiej opracował japoński bo-
tanik Akira Miyawaki. Mikrola-
sy sadzi się przy drogach szybkie-
go ruchu czy nawet, jak robił
sam autor, na terenach fabryk
samochodów.

Rośliny inwazyjne 
– za czy przeciw?

Trzeciego dnia prelegenci mó-
wili o gatunkach inwazyjnych w
mieście. Gatunek inwazyjny to z
definicji gatunek obcy, zagraża-
jący lokalnej różnorodności bio-
logicznej. Gwałtowne wkracza-
nie gatunku na nowe terytoria
określa się mianem inwazji. Naj-
częściej jest to efekt świadome-
go lub przypadkowego działa-
nia człowieka. Ograniczona i
kontrolowana ilość tego typu ro-
ślin w środowisku miejskim jest
jednak wskazana.

Będący autorytetem Polskiego
Towarzystwa Dendrologiczne-
go prof. Jacek Borowski wypo-
wiadał się m. in. w kwestii sa-
dzenia robinii akacjowej (lub in-
nych inwazyjnych roślin) na te-

renach miejskich. Ze względu na
trudne warunki środowiska ga-
tunki rodzime nie mają szans na
prawidłowy rozwój, jaki nastę-
powałby w środowisku natural-
nym. Wskazują na to badania –
spada intensywność fotosynte-
zy i przyrost radialny, a wskaźnik
pokrycia liściowego wyraźnie się
obniża. Dlatego w centrum mia-
sta, chcąc sadzić drzewa, które
zamiast marnej wegetacji będą
wyrastać na duże drzewa dające
cień, tlen, miejsce schronienia
dla zwierząt, dopuszczalne jest
również sadzenie drzew obcych
lub w obcych odmianach, nawet
tych inwazyjnych.

Warto zaznaczyć, że do pro-
jektowania przestrzeni miejskiej
podchodzimy z dużą rozwagą.
Gatunki, które dopuszczamy do
sadzenia w centrum, niekoniecz-
nie są właściwe np. w ul. Pułko-
wej, która przebiega wzdłuż la-
sów. Drzewa inwazyjne mogą
być ważne dla krajobrazu mia-
sta, czego dobrym przykładem
jest pomnik przyrody w ul. Pa-
wiej w Warszawie, która jest ale-
ją bożodrzewów gruczołkowa-
tych. Bożodrzewy są inwazyjnym
gatunkiem obcym, ich sprzedaż
została zakazana na mocy roz-
porządzenia ministra środowi-
ska w 2011 r. z d m . w a w . p l

Uliczny Patrol Medyczny

Rozmowy o zieleni w gronie specjalistów

Budowy małe i duże



ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra,platery,odznaczenia, szable,
książki, pocztówki, 504 017 418

KUPIĘ 
2-3 pokojowe, 

Ursynów, Wilanów,  
601 720 840

SPRZEDAM kawalerkę +
ogródek 696 840 843

KUPIĘ KAŻDE AUTO
ZA GOTÓWKĘ 

zadbane lub do poprawek, 
tel. 606 607 446

KUPIĘ samochody całe i
uszkodzone, 504 899 717

SPRZEDAM lampy do skody i
zderzak, 602 313 504

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, FIZYKA, 691

502 327

DZIAŁKI budowlane 800 m2 k.
Prażmowa, 602 770 361

DZIAŁKI rekreacyjne leśne,
Prażmów, 602 770 361

DO SPRZĄTANIA bloków i
terenów, 510 056 006; 509 318 602

DYPLOMOWANA archiwistka z
uprawnieniami, 600 27 29 21

SZUKAM PRACY: Sprzątanie,
733 546 026

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 502 053 214

GAZ, HYDRAULIKA, 
513 965 304

HYDRAULIKA, mieszkania,
remonty, tel. 602 651 211

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, 722 920 650
MALOWANIE, gładź, 

505 735 827
MALOWANIE, hydraulika,

remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59, 

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84; 
601 751 247

STOLARSTWO, 505 935 627
WIERCENIE, 602 380 218
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Bogdan Sikorski
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

ZAGUBIONO 

kartę miejską 

o numerze 21407241360

Proszę o kontakt: 601 398 849

Dobrana para trafiła 
do policyjnych cel 

Mokotowscy dzielnicowi za-
trzymali 31-latkę i jej 39-letnie-
go partnera podejrzanych o kra-
dzieże sklepowe. Kobieta cho-
dziła do wybranych butików na
terenie galerii handlowej i za-
bierała stamtąd markowe rze-
czy, a następnie przynosiła je
swojemu mężczyźnie, który sie-
dział na ławce przed galerią.
Oboje chcieli oszukać system i
byli przekonani, że nikt nie za-
uważy tego co robią. 

Około 18.00 kierownik rewi-
ru dzielnicowych został powia-
domiony przez jednego z pra-
cowników ochrony mokotow-
skiej galerii handlowej, że za-
uważył, klientkę, która wcho-
dzi do różnych sklepów z tor-
bą. Następnie po kilku minu-
tach wychodzi i za każdym ra-
zem wychodzi z galerii, gdzie

przekazuje rzeczy siedzącemu
na ławce mężczyźnie. W jego
ocenie wyglądało to na kradzie-
że. Wobec powyższego policjan-
ci pojechali na miejsce.

Jeden z patroli wszedł do ga-
lerii celem wylegitymowania ko-
biety. Drugi natomiast skiero-
wał swoje kroki w kierunku
mężczyzny siedzącego na ławce.
39-latek oświadczył, że czeka
na swoją partnerkę, która po-
szła coś dokupić i pilnuje rzeczy,
które ona nabyła w sklepie. Na
potwierdzenie zakupu towaru
nie umiał jednak okazać parago-
nu. Nie umiał także wytłuma-
czyć dlaczego ma torbę, której
wnętrze jest wyłożone folią alu-
miniową stosowaną w tych miej-
scach do zakłócania sygnału bra-
mek antykradzieżowych. We-
wnątrz znajdowało się kilka
markowych bluzek i spódnic.

W tym samym czasie we-
wnątrz galerii dzielnicowi za-
trzymali 31-latkę. Kobieta rów-
nież miała przy sobie torbę wy-
łożoną folią z kradzionymi rze-
czami w postaci markowych t-
shirtów oraz slipów męskich.
Towar został zabezpieczony. Ko-
bieta podczas zatrzymywania
stwierdziła, że jest chora i źle
się czuje. Kiedy przyjechała za-
łoga pogotowia oświadczyła, że
nie da się zbadać mężczyźnie.

Wobec powyższego policjanci
przewieźli ją do szpitala gdzie
została zbadana. Lekarz stwier-
dził, że jest zdrowa i nie widzi
przeciwwskazań do pobytu w
policyjnej celi, gdzie zaraz po
badaniu została przewieziona.
Wcześniej do jednej z cel trafił
jej partner.

Następnego dnia para usły-
szała zarzuty kradzieży towaru o
wartości około 1300 zł. Teraz ich
sprawą zajmie się mokotowska
prokuratura, a następnie sąd.
Grozi im kara do 5 lat więzienia.

Degustator francuskiego
wina aresztowany

Ukradł niejedną butelkę wina
z osiedlowych sklepów, zaata-
kował niejednego z interweniu-
jących pracowników, ale tym
razem miarka się przebrała i zo-
stał zatrzymany przez ursynow-
skich kryminalnych. Krótko po
tym, jak z marketu przy ul. Al-
ternatywy zabrał wysokogatun-
kowe wino nie płacąc za nie i
chcąc utrzymać je w posiada-
niu użył przemocy wobec wła-
ściciela sklepu. 45-latek trafił w
ręce stróży prawa. 

Dzięki ustaleniom operacyj-
nym policjantów z ursynowskie-
go komisariatu sprawca kra-
dzieży alkoholu został zatrzy-
many. Od wielu tygodni okradał

on osiedlowe punkty handlo-
we. Przychodził do sklepu, za-
bierał butelkę wysokogatunko-
wego wina z półki sklepowej,
po czym nie płacąc za nie wybie-
gał z punktu.

Tym razem było podobnie.
45-latek zabrał wino o wartości
2100 złotych i szybkim krokiem
opuścił sklep, a wobec interwe-
niującego właściciela w celu
utrzymania w posiadaniu zabra-
nej butelki użył przemocy po-
przez popchnięcie i spowodo-
wanie upadku, którego następ-
stwem była utrata przytomności
przez pokrzywdzonego.

Sprawą natychmiast zajęli się
policjanci z Ursynowa. Dzięki
intensywnej pracy funkcjona-
riuszy z wydziału kryminalnego
jeszcze tego samego dnia
sprawca został zatrzymany.

Śledczy przekazali zatrzyma-
nego wraz ze zgromadzonym
materiałem dowodowym do
Prokuratury Rejonowej Warsza-
wa Ursynów, gdzie prokurator
przedstawił mężczyźnie zarzut
kradzieży rozbójniczej. Sąd
przychylił się do wniosku proku-
ratora i zastosował wobec po-
dejrzanego środek zapobiegaw-
czy w postaci tymczasowego
aresztowania na okres 2 mie-
sięcy. Może mu grozić do 10 lat
pozbawienia wolności.

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 6 0 3  1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

To już 70. Urodziny Starówki, czy-
li 3 dni, 30 instytucji i 70 wyda-
rzeń. Pierwsze tak huczne wspól-
ne świętowanie rocznicy odbudo-
wy Rynku Starego Miasta. Spo-
tkajmy się na Starówce 21, 22 i
23 lipca!

- To bardzo ważne dla Warszawy i jej
społeczności urodziny, które spowo-
dowały, że po raz pierwszy siły połą-
czyło 30 lokalnych instytucji. Wszyst-
ko po to by zapewnić warszawiankom
i warszawiakom jak najwięcej atrak-
cji. Warszawska starówka potrzebuje
pewnego impulsu do odbudowania
świadomości wśród mieszkańców, że
warto tu zaglądać, że to nie to tylko
miejsce dla turystów. To miejsce zo-
stało odbudowane dla nas wszystkich,
którzy w Warszawie mieszkamy. Ofer-
ta tego miejsca jest niezwykła, warto
spędzać tu czas, pobyć turystą we wła-
snym mieście – mówiła Aldona Mach-
nowska-Góra, zastępczyni prezyden-
ta m. st. Warszawy.

W dniu 22 lipca 1953 roku oddano do
użytku Rynek Starego Miasta wraz z
częścią staromiejskich ulic. Chociaż pra-
ce rekonstrukcyjne trwały przez kolej-
ne dziesięciolecia, ta data stanowi sym-
boliczne zwieńczenie pierwszego etapu
odbudowy nie tylko Starego Miasta,
lecz także całej Warszawy.

Dziś ważna miejska rocznica staje się
punktem wyjścia do wspólnego celebro-
wania historii Warszawy oraz święto-
wania tego, jak wygląda dzielnica dziś i
jak wiele ma do zaoferowania miesz-
kankom i mieszkańcom miasta.

Trzy duże instytucje kultury – Muzeum
Warszawy, Staromiejski Dom Kultury i
Muzeum Karykatury – postanowiły za-
prosić do współpracy kilkadziesiąt miejsc
działających na Starym Mieście i w jego
okolicach, aby wspólnie pokazać Starów-
kę z jak najlepszej strony.

– Chcemy nie tylko zainicjować corocz-
ne wspólne świętowanie Urodzin Sta-
rówki, ale także przedstawić mieszkan-
kom i mieszkańcom Warszawy lokalne in-
stytucje, które prężnie działają i na co
dzień oferują znakomity program – mó-
wi dyrektorka Muzeum Warszawy, Ka-
rolina Ziębińska-Lewandowska.

Przed Muzeum Warszawy stanął
wspólny stół, który powstał w ramach
projektu Plac Defilad, współfinasowane-
go przez m. st. Warszawa i przez ostatnie
lata ożywiał plac przed PKiN. To przy tym
stole odbędzie się część zaplanowanych
wydarzeń, m. in. warsztaty, toast urodzi-
nowy i sąsiedzkie śniadanie dla miesz-
kańców i mieszkanek. Drewniany, dwu-
dziestopięciometrowy stół zostanie na
Rynku Starego Miasta na dłużej.

Przez trzy pełne dni od 21 do 23 lipca
na Starówce i w bliskiej okolicy odbędą się
koncerty, spacery, warsztaty artystycz-
ne i filmowe, spotkania, wystawy, gry
miejskie, imprezy taneczne. Stare Mia-
sto odkryje swoje tajemnice, niedostępne
na co dzień zakamarki, otworzy ukryte w
podwórkach ogrody.

W piątek, 21 lipca, będzie można m.
in. wysłuchać wykładu o odbudowie
Starówki, stworzyć akwarelowe pocz-
tówki czy zbudować makietę placu Zam-
kowego. To także dzień wernisaży –
wszystkie otwarte tego dnia wystawy
będzie można oglądać także w sobotę,
niektóre również w niedzielę. Wieczo-
rem z kamienic na Rynku rozlegnie się
Koncert Otwartych Okien, a po nim szla-
giery do tańca zagrają Nicponie, któ-
rych na Rynek Starego Miasta zaprosił
Burmistrz Dzielnicy Śródmieście. Miło-
śniczki i miłośnicy nowoczesnych dźwię-
ków będą mieć wyjątkową okazję, by
zamienić bruk Rynku Starego Miasta w
parkiet podczas silent disco, czyli wielo-
kanałowej imprezy w słuchawkach, na
którą zaprasza BarStudio.

Sobota, 22 lipca, to symboliczna data
70. Urodzin Starówki i tym samym głów-
ny dzień obchodów. W ciągu dnia będą
trwać gry miejskie, odbędą się spacery
i warsztaty, będzie można zajrzeć do
kamienicy Fukierowskiej czy usiąść w
pięknym, zacisznym ogrodzie na rodzin-
nym pikniku.

Następnie koncert w ramach festiwalu
Jazz na Starówce: Big Band Marcina Ma-
seckiego wykona specjalnie przygotowa-
ną Suitę Jubileuszową, a dzień zwieńczy
pokaz filmu Warszawa nie zapomni – to
złożony z fragmentów kronik filmowych
niezwykły dokument, który ukazuje sto-
licę przed II wojną światową, zniszczenia
wojenne i pierwsze lata odbudowy.

Niedziela, 23 lipca, to dzień odkrywa-
nia Starego Miasta. Na wykładach i spa-
cerach Starówka odsłoni swoje tajemni-
ce i niedostępne na co dzień zakamarki,
jak zamknięte podwórka czy piwnice. Bę-
dzie można zwiedzić wystawy, a także

wziąć udział w warsztacie rysunku flory-
stycznego i botanicznego.

W piątek i sobotę będzie można zaj-
rzeć do pracowni artystycznych znajdu-
jących się pod opieką Biura Stołecznego
Konserwatora Zabytków, a także obej-
rzeć szereg wystaw oraz wysłuchać kon-
certów. Przez całe trzy dni odbywać się
będą koncerty organowe, wystawy w Ga-
lerii Prześwit, Staromiejskim Domu Kul-
tury i Muzeum Warszawy.

Większość atrakcji jest bezpłatna. Na
niektóre z nich obowiązuje rejestracja –
szczegóły w programie i na stronach or-
ganizatorów. W sobotę i niedzielę głów-
ną siedzibę Muzeum Warszawy na Ryn-
ku Starego Miasta, a także oddziały: Mu-
zeum Farmacji, Centrum Interpretacji
Zabytku i Barbakan będzie można zwie-
dzić za darmo.

Pełny program znajduje się na stronie:
urodzinystarowki.pl.
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Zaplanowany 29 lipca 32.
Bieg Powstania Warszaw-
skiego wchodzący w skład
Warszawskiej Triady Bie-
gowej “Zabiegaj o Pa-
mięć” odbędzie się już 29
lipca. Organizatorzy im-
prezy – Stołeczne Centrum
Sportu Aktywna Warsza-
wa oraz Fundacja „Mara-
ton Warszawski” zapre-
zentowali pamiątkowy
medal, który otrzyma każ-
dy, kto ukończy bieg na
wybranym przez siebie dy-
stansie - 5 lub 10 kilome-
trów. Cały czas trwają
jeszcze zapisy.

Na wydarzenie zapraszają
Stołeczne Centrum Sportu Ak-
tywna Warszawa oraz Fundacja
„Maraton Warszawski”. Uczest-
nicy mogą już planować odbiór
pakietów, sprawdzić lokalizację
depozytów oraz przypominać
sobie przebieg tras.

– Zachęcam wszystkich mi-
łośników biegania do zapisów
na tegoroczny Bieg Powstania
Warszawskiego. Jak co roku
wydarzeniu będzie towarzyszy-
ła wyjątkowa oprawa i podnio-
sła atmosfera, naprawdę nie ma
drugiego takiego biegu. Na ko-
niec wszystkim uczestnikom
wręczymy pamiątkowe meda-
le, inspirowane jednym z eks-
ponatów z Muzeum Powstania
Warszawskiego. Do zobaczenia!
–  zaprasza Renata Kaznowska,
zastępczyni prezydenta m. st.
Warszawy.

Wyjątkowy bieg
Bieg Powstania Warszawskie-

go to drugi z trzech biegów zna-
nej Triady Biegowej “Zabiegaj o
Pamięć”. Wydarzenia z tego cy-
klu przyciągają biegaczy wyjąt-

kową atmosferą, motywami i
oprawą. 32. Bieg Powstania na-
wiązuje do wydarzeń z 1944 ro-
ku. Od startu do mety biega-
czom towarzyszy podniosła at-
mosfera i poczucie oddawania
honoru bohaterom. Uczestnicy
mają do wyboru dwa dystanse –
5 km (start o 20:30) oraz 10 km
(start o 21:00).

Trasy biegów są powiązane z
symbolicznymi dla Powstania
warszawskiego miejscami. Li-
nia startu, wspólna dla obu dy-
stansów, jest usytuowana w po-
bliżu Pomnika Powstania War-
szawskiego. Meta, również
wspólna, znajduje się na ulicy
Konwiktorskiej. To wzdłuż tej
ulicy w sierpniu 1944 r. prze-
biegała linia frontu. Na trasie
oraz w okolicach startu zorgani-
zowane będą także punkty in-
scenizacyjne oraz miejsca, w
których usłyszeć będzie można
piosenki powstańcze wykony-
wane również na żywo!

Pamiątkowy medal 
pełen symboliki

Tegoroczny motyw oficjalne-
go medalu 32. Biegu Powstania
Warszawskiego jest niezwykle
symboliczny. Medal inspirowany
jest eksponatem z Muzeum Po-
wstania Warszawskiego - puszki
po konserwie, w której Powsta-
niec trzymał nieśmiertelnik i fla-
gę Polski. Wygląd, forma i sym-
bolika, a także nietuzinkowość
medali to znaki rozpoznawcze
wydarzeń z tej serii.

- Medale to dla nas wyzwanie
- zawsze staramy się, aby były
wyjątkowe i unikatowe, ale tak-
że aby niosły ze sobą dodatkową
wartość, były symbolem. Wie-
my, że półki biegaczy aż uginają
się od pamiątkowych “krążków”

- za każdym razem dążymy do
tego, by nasz medal wyróżniał
się. Zależy nam, by medale War-
szawskiej Triady Biegowej przy-
ciągały uwagę, były prawdzi-
wym symbolem. Krzysztof Pa-
biańczyk, rzeźbiarz, starannie
projektuje i wykonuje finalną for-
mę medalu, która w efekcie mo-
że cieszyć oczy uczestników bie-
gu – mówi Magda Skrocka, dy-
rektor 32. Biegu Powstania War-
szawskiego.

Zapisy i akcja 
dla Powstańców

Zapisy trwają na stronie. Na
listach startowych jest już pra-
wie 7 tysięcy biegaczy! Oprócz
biegu stacjonarnego na dwóch
dystansach - 5 i 10 kilometrów -
można wybrać także edycję wir-
tualną, której uczestnicy będą
mieli tydzień (od 29 lipca od 5
sierpnia) na pokonanie wybra-
nego dystansu.

Biegowi towarzyszy specjal-
na edycja akcji charytatywnej
#BiegamDobrze. Już drugi rok
z rzędu uczestnicy mają okazję
założyć specjalne skarbonki, z
których fundusze w całości trafią
do bohaterów Powstania War-
szawskiego. Za zebrane pienią-
dze zostanie zakupiony specjali-
styczny sprzęt dla podopiecz-
nych Stowarzyszenia Monopol
Warszawski.  Zbiórkę mogą zało-
żyć wszystkie osoby, które po-
siadają wykupiony pakiet star-
towy. Dzięki takiemu rozwiąza-
niu w tej edycji #BiegamDobrze
nie obowiązują kwoty minimal-
ne. Specjalny przycisk do założe-
nia skarbonki można znaleźć w
swoim profilu biegacza lub sko-
rzystać z linku, który każdy bie-
gacz otrzymał mailowo po nada-
niu numeru startowego.

Dla tych, którzy do 26 lipca
zbiorą minimum 300 zł, zostały
przewidziane specjalne upomin-

ki – pakiety kulturalne zawiera-
jące bezpłatne wejściówki do
Muzeum Sportu i Turystyki oraz
do Muzeum Historii Żydów Pol-
skich POLIN lub Muzeum Naro-
dowego w Warszawie.

– Już po raz drugi organizuje-
my akcję #BiegamDobrze dla
Bohaterów. W trakcie ubiegło-
rocznej zbiórki pozyskane środ-
ki przeznaczono na zakup 10
wózków, 9 chodzików i dofinan-
sowanie do 2 par okularów ko-
rekcyjnych. To wszystko dziś słu-
ży i pomaga w życiu codzien-
nym Powstańców. – mówi Mag-
da Skrocka, dyrektor 32. Biegu
Powstania Warszawskiego.

Odbiór pakietów startowych
Pakiety startowe na bieg bę-

dzie można odebrać w Biurze
Zawodów w Ośrodku Polonia
przy ul. Konwiktorskiej 6 w War-
szawie, w dniach:

27 lipca (czwartek) w godz.
14-20

28 lipca (piątek) w godz. 14-20
29 lipca (sobota) w godz. 10-18
UWAGA! Od godziny 16:00

do 18:00 odbiór pakietów bę-
dzie możliwy wyłącznie dla za-
wodników spoza Warszawy.

Zachęcamy do zapoznania  się
z trasami obu biegów, aby przygo-
tować się na wybrany przez siebie
dystans i poznać okolicę. Start i
meta zlokalizowane są w pobliżu
ulicy Konwiktorskiej i Placu Kra-
sińskich. Dekoracje oraz grawero-
wanie medali znajdą się przy
Ośrodku Polonia. Depozyty i
przebieralnie, w zależności od
dystansu, umiejscowione będą
przy Konwiktorskiej i w LO Mi-
strzostwa Sportowego. Wszyst-
kie informacje znajdują się na
stronie biegu i na wydarzeniu na
Facebooku. M a g d a  S k r o c k a

Piękny medal dla uczestników Biegu Powstania Warszawskiego!

W weekend spotkajmy się na Starówce
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